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grupa lotnicza LPŻ
(Fot. Zdz. Wdowiński)

MELDUNEK Z BUDOWY .

WODOCIĄGÓW

KOWSKIE
Wody Dunajca opadają

- - - ■

W NOCY z soboty na niedzielę
ustały ustawiczne deszcze, pa­

dające przez cały tydzień w Polsce
południowej. Już w kilka godzin po­
tem w górnym biegu Dunajca, Po­
pradu, Raby i Soły zanotowano znacz

ne opadnięcie wody.
utrzymywał się jeszcze
Dunajca do Wisły, na

browskim.
Obecnie nadchodzą

meldunki, pozwalające
szczegółowe

_____

... zorientować
6i’ę o^rozmiarze wezbrania wód. Naj­
poważniej przedstawiała się sytuacja
w miejscowościach położonych nad
Dunajcem, Rabą i Skawą, gdzie o-

gloszono star, powodziowy. W akcji
ratowniczej brały udział jednostki
•wojska, Milicji Obywatelskiej, stra­
ży pożarnej oraz komitety przeciw­
powodziowe przy udziale ludności.

Dzięki sprawnie zorganizowanej
pomocy, natychmiast usunięto z za­
grożonych miejsc nad brzegami rze­
ki mieszkańców wraz z ich całym
dobytkiem. W Wesołowie nad Du­
najcem wskutek gwałtownego przy-
boru wody niektórzy mieszkańcy nie
zdołali opuścić swych domów, chro­
niąc się na dachy. Wysłana na miej­
sce wypadku ekipa ratownicza nr-

lodziach zdołała wszystkich prze­
wieźć w bezpieczne miejsce.

Mimo poważnego wezbrania wód
nigdzie nie zanotowano śmiertelnych
ofiar. Straty poniesione na skutek

wylewu nie są jeszcze oszacowane,
w każdym razie poza pewnymi nieu­
niknionymi uszkodzeniami nie zano­
towano poważniejszych zniszczeń za

gród chłopskich. Obecnie większość
mieszkańców powróciła już do
swoich domów.

W niedzielę przywrócono komuni­
kację na większości szlaków komu­
nikacyjnych. Zamknięte dla ruchu
kołowego są jeszcze tylko niektóie
odcinki lokalnych dróg w powiatach
Nowy Targ i Nowy Sącz.

W Chabówce deszcze spowodowa­
ły oberwanie się brzegu szosy. Wai-
to podkreślić, że autobusy PKS kur
sowały niemal na wszystkich tra­
sach. z wyjątkiem linii do Żegociny,
Łapanowa i Szczyrzyca.

W poniedziałek przywrócono nor­
malną komunikację autobusową na

tych szlakach z tym, że wskut-k
uszkodzenia drogi autobusy zatrzy­
mują się w pewnej odległości od
Szczyrzyca. (e)

Trzecia grupa
krakowskiej młodzieży

Wyjechała na Festiwal
DNIU wczorajszym, w godzi-

'v nach wieczornych wyjechał na

Festiwal do
uczestników,
krakowskiej

Przebywać
dni.

Idą szeregi młodych (Fot. M . Groswirth)

Wczoraj w Warszawie
pod hasłem:

Bałtyk
- MtiztH pokoju**

odbyło się

spotkanie młodzieży
krajów bałtyckich
VV SALI Teatru Wojska Polskiego’’

w Pałacu Kultury, odbyło się
wczoraj 8 bm, spotkanie mło­

dzieży wszystkich krajów, posiadają­
cych granicę morską nad Bałtykiem.
Hasiami spotkania były: Bałtyk —

morzem pokoju. Młodzież krajów bał
tyckich — wierna idei przyjaźni i de
mokracji.

Jako pierwszy zabrały głos przedsta­
wiciel młodzieży Szwecji, Ericsson,
który powiedział między innymi:

„Młodzież Szwecji, kraju, który po­
siada duże tradycje pokojowe, wypo­
wiada się za zjednoczeniem Niemiec,
za pokojem i za jak najdalszym za­
cieśnieniem kontaktów i więzów po­
między młodzieżą wszystkich krajów
Bałtyku".

Przedstawiciel młodzieży niemiec­
kiej, Heinz Martena z Rostocku przy­
rzekając w imieniu młodzieży
części Niemiec gotowość pracy
pokoju, zgłosił jednocześnie szereg

propozycji, a m. in. zaprosił on na

dzień 9 września delegację młodych
przyjaciół ze wszystkich krajów bał­
tyckich na konferencję młodych ro­
botników portowych. Zaprosił rów­
nież delegacje krajów skandynaw­
skich na odbycie w letnim sezonie

przyszłego roku tournee po obszarze

wodnym NRD wspólnie z młodzieżą
Niemiec.

Ti 1ĘKNE i gorąco oklaskiwane prze
mówienie wygłosi! radziecki dele­

gat Szumiłow, który podkreślił, że
młodzież krajów bałtyckich może
ufać w bezgraniczną przyjaźń i wolę
pokoju młodzieży Związku Radziec­
kiego, która dokłada i dokładać bę­
dzie wszystkich sił, aby rosła i po­
głębiała się przyjaźń narodów nad
Bałtykiem i na całym świecie. Kilka
cyfr, które w przemówieniu przyto­
czył delegat radziecki, były prak­
tyczną ilustracją wygłoszonego prze­
mówienia:

„W 1954 r. — mówił Szumiłow zwie
dzilo Związek Radziecki ponad 10 tys.
młodych delegatów z zagranicy. Oglą­
dało nasze miasta i wsie, fabrj’ki i
uczelnie, bursy i prywatne mieszka­
nia. W ostatnich czterech latach z

samych tylko krajów skandynaw­
skich przebywało w Związku Radziec
kim przeszło 20 delegacji o łącznej
liczbie 5 tys. młodych ludzi".

DZIELNI ŻOŁNIERZE URATOWALI

KOBIETĘ OCZEKUJĄCĄ POŁOGU

\/V SOBOTĘ, 6 sierpnia o godz. 18
’’

w czasie akcji walki z powo­
dzią na terenie pow. wadowickiego,
kierownik sekcji technicznej Pow.
Komitetu Przeciwpowodziowego inż.
Mikołaj Trusielnicki otrzymał alar­
mujący meldunek z miejscowości
Wożniki.

Okazało się, że w zatopionym do­
mu, położonym nad Skawą znajduje
się Bronisława Scera, która oczeki­
wała połogu. Na miejsce natych­
miast wysłano ekipę ratowniczą, zło

żoną z żołnierzy jednostki wojsko­
wej, Płynąc pontonem na głębokiej
wodzie przy wartkim prądzie sier­
żant Oleksy Bieniak, kapral Ryszard
Borowicz i szeregowi: Marian Ser-
wiek oraz Jerzy Woroniecki z nara­
żeniem własnego życia wynieśli po­
łożnicę z zatopionego domu i prze­
wieźli w bezpieczne miejsce.

Warto dodać, że ta niebezpieczna
ptzeprawa odbywała się w zupełnycn
ciemnościach i jedynie dzięki przy­
tomności umysłu i odwadze żołnie­
rzy, zakończyła się szczęśliwie.

W niedzielę 7 sierpnia o godzinie
11 Bronisława Scera urodziła bliźnię
ta — chłopca i dziewczynkę. Szczę­
śliwa matka postanowiła nadać im
imiona Franuś i Marysia,

zamieszczamy
komunikat o wynikach

realizacji

Woj. Planu Gospodarczego
vi i półroczu br.

oraz

Odezwę Woj. Komitetu
Frontu Narodowego

Woj. Rady Narodowej

Wielka manifestacja I

młodzieży polskiej
na ulicach

Warszawy
\Ą7 NIEDZIELĘ na placu Stalina od
’* była się manifestacja mloazic

ży polskiej o pokój i przyjaźń. Juz
cd razu ogromny plac wypełnił s*ę
gwarnym wielotysięcznym tłumem
Uczestnicy Festiwalu z przeszło 109
krajów, z wszystkich koni ynenlow,
przybyli tu, aby wraz z młodzieżą
polską zamanifestować powszechne
braterstwo i wolę walki o utrwale­
nie pokoju. Dziesiątki tysięcy mie­
szkańców stolicy tworzyły gęsty
szpaler wzdłuż całej trasy pochodu.

O godz. 10.00 na trybunę
wa wstępują: I zastęnca
Rady Ministrów — Zenon
zastępcy |
Państwa — Stefan Ignar
Barcikowski, członkowie
KC PZPR.

Na trybunie zajmują
członkowie Międzynarodowego Ko­
mitetu Festiwalu, Polskiego Komi­
tetu Organizacyjnego Festiwalu i

goście honorowi.

Do zgromadzonej młodzieży prze­
mawia przewodnicząca delegacji pil
skiej na Festiwal, przewodnicząca
Zarządu Gł. ZMP Helena Jaworska.

Mówi ona m. in.:

„Nasza Warszawa stała się w

dniach Festiwalu miastem młodo­
ści. My . Polacy, wzruszamy się
wciąż na nowo, gdy nasi przyja­
ciele mówią o bohaterstwie tego
miasta, które było symbolem zbro
dni faszyzmu, a stało się
lem siły wolnego narodu,
festiwalowa Warszawa w

wielkiego spotkania i w

które po nim nastąpią,
nam wszystkim przypominały:
przyjaźń — oto nasza siła, pokój
— oto nasza przyszłość".
Słowa Heleny Jaworskiej tłumy

przyjmują długotrwałą serdeczną
owacją.

Rusza wielki barwny pochód m1o
dości.

(Dalszy ciąg na str. 2)

honoro-
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W cienistym podmoskiewskim parku

U. A. Bułganin podejmował szefów
przedstawicielstw dyplomatycznych

MOSKWA
7 BM, przewodniczący Rady Mini strów ZSRR N. A. Bułganin wydal
* wielkie przyjęcie dla szefów mi sji dyplomatycznych, akredytowa­
nych w Moskwie.

T AK donosi agencja TASS. około
”

godziny 2 po południu do willi

podmiejskiej. położonej w jednym z

najbardziej malowniczych zakątków
w pobliżu Moskwy zaczęli zjeżdżać

SIERPNIA, w 10 rocznicę potwor­
nej zbrodni dokonanej na miesz­

kańcach Hiroszimy, odbył się
szawie na Rynku Starego
wielki wiec przy udziale 20

legatów na Festiwal oraz

ludności stolicy. Wiec ten stał się po­
tężną manifestacją, wyrażającą pro­
test ludzkości przeciwko użyciu bron:

masowej zagłady. Głęboko w serca i

umysły zapadły słowa Japończyka —

Ukio Matoyasi, który przed 10 laty
przeżył tragedię Hiroszimy a teraz

występując na wiecu, powiedział
m. in.:

„Nie możemy pozwolić na to, by
jeszcze inni zakosztowali tych gorz­
kich doświadczeń. Dlatego przysię­
gliśmy sobie, że będziemy walczyć
w pierwszych szeregach sil pokoju
świata. I ta idea stworzyła nowe ży-

2 nowe filmy
produkcji polskiej

Pierwszy z nich nosi tytuł „Błękit­
ny krzyż" i zrealizowany został przez
Andrzeja Munka na podstawie au­
tentycznej historii, mówiącej o bo­
haterstwie ratowników Pogotowia
Tatrzańskiego.

Drugi — „Trzy starty" — jest skła

danką trzech nowel sportowych, zre­
alizowaną przez studentów Państwo­
wej Wyższej Szkoły Filmowej w Ło-
d*i pod kierunkiem jej profesorów,

Dziś i jutro
gościnne występy
Teatru Współczesnego

z Paryża
DZIŚ (9 bm.) i jutro (10 bm.) o

1Q tir cala Teatru "Wid
I)ZIŚ(9bm.)ijutro(10bm.)og.

19,15, w sali Teatru Młodego Widza
wystąpi gościnnie zespól Teatru
Współczesnego z Paryża, odznaczony
nagrodą Moliera z 1955 r., pod dyrek
cją Jaąues Fabbri.

Teatr francuski wystawi komedię w

trzech aktach P, A, Breal, „Les
Hussards",

Dwie wystawy
otwarto w Genewie
u; związku z obradami

Międzynarodowej Konferencji
w sprawie pokojowego
zastosowania energii
atomowej

GENEWA
VU PRZEDEDNIU rozpoczęcia Mię­

dzynarodowej Konferencji w

sprawie pokojowego zastosowania e-

uergii atomowej otwarto w godzinach
przedpołudniowych w Pałacu Wystaw
wystawę zatytułowaną „Atom w służ
bie pokoju".

Na wystawie tej 143 firmy zademon
strowaly produkowaną przez siebie
aparaturę znajdującą zastosowanie w

technice jądrowej oraz urządzenia do
posługiwania się izotopami promienie
twórczymi w celach pomiarowych w

przemyśle, w celach diagnostycznych
i leczniczych w medycynie ttd.

(Dokończenie na itr. 2)

się goście. Asfaltową szosą przecina­
jącą brzozowe gaje i łąki posuwały
się nieprzerwanym sznurem samocho
dy z flagami państw obcych. Widać
było również wozy radzieckich dzia­
łaczy państwowych i społecznych.

W pięknym starym parku witali
gości: N. A. Bułganin, N. S . Chrusz­
czów. Ł. M. Kaganowicz, G. M . Ma-
lenkow, A. I. Mikojan, W. M . Moło-
tow, M. G. Pierwuchin, M. A. Su-
słow, sekretarze KC KPZR — A.
B. Aristow, N. I. Bielajew, P. N. Po-
spielow, D. T . Szepiłow. Przywódcy
partii komunistycznej i państwa ra­
dzieckiego serdecznie pozdrawiają
szefów ambasad i poselstw, ich żo­
ny i dzieci. Pytają ich o zdrowie, po
przyjacielsku żartują. Z dala słychać
dźwięki orkiestry.

Wśród gości znajdują się ambasa­
dorowie Burmy, Belgii, Wietnamskiej
Republiki Demokratycznej, Republi­
ki Włoskiej, Republiki Indii, Argen­
tyny, Stanów Zjednoczonych, Mon­
golskiej Republiki Ludowej, Ludowej
Republiki Albanii, Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii, Meksy­
ku, Kanady. Republiki Indonezji,
Państwa Izrael, Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej; posło­
wie — Syjamu, Islandii, Syrii, Liba­
nu, Danii; charges d‘affa:res ad in­
terim — Iranu, Pakistanu. Egiptu,
Turcji, Afganistanu, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej, Wielkiej Brytanii,
Holandii. Republiki Czechosłowac­
kiej, Szwecji, Norwegii, Francji Wę
gierskiej Republiki Ludowej, Austrii,
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,.
Grecji, Ludowej Republiki Bułgarii,
Luksemburga, Etiopii. Szwajcarii.

N. A. Bułganin serdecznie wita* się
z szefem delegacji Związkowej
Skupszczyny Ludowej Federacyjnej
Republiki Ludowej Jugosławii W.
Bakariczem 1 z sekretarzem wyko­
nawczym Komisji Ekonomicznej
ONZ dla Azji i Dalekiego Wschodu,
Lokahatanem.

Na przyjęcie do N. A. Bułganina
przybyli zastępcy przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR P. P. Łobanow
i I. F. Tewosjan, przewodniczący Pre
zydium Rady Najwyższej RFSRR M.
P. Tarasów, przewodniczący Rady Mi
nistrów RFSRR A. M . Puzanow, mi­
nistrowie ZSRR I. A, Benediktow,
W. P. Jelutin, G. K. Żuków i A. G.
Zwieriew, marszałkowie Związku Ra
dzieckiego S. S . Biriuzow i I. S . Ko­
niew, przewodniczący Państwowej
Komisji Planowania ZSRR N. K. Baj
baków, sekretarz Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR N. M . Piegów, s-. ef
Głównego Urzędu do Spraw Kontak­
tów Ekonomicznych K. I. Kowal, od­
powiedzialny kiero-vnik agencji TASS
N. G. Palgunow i szereg innycn oso

bistości. Obecni byli też mi przyjęciu
dziennikarze radzieccy i zagraniczni
oraz wyżsi urzędnicy Rady Mini­
strów ZSRR i Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ZSRR.

(Dokończenie na str. 2)

Las sztandarów zamyka pochód
młodzieży

Prace przy filtrach
dobiegają końca
\Ą7 BUDYNKU filtrów pospiesz-
’’

nych — największym obiekcie

oczyszczalni na Rudawie — zakończo
no roboty przy zasypywaniu złóż fil­
tracyjnych oraz montażu pomp i

sprężarek. Obecnie prowadzi się tu

prace „lastrykarskie" polegające na

wykładaniu krawędzi komór filtra­
cyjnych sztucznym marmurem, (gaw)

Woj. krakowskie

skosiło zboża
na obszarze 139.386 ha
1U IMO niesprzyjających warunków
iTX atmosferycznych, żniwa w woj.
krakowskim postępują naprzód. Do
dnia 6 sierpnia, skoszono zboże na

139.388 ha, czyli mniej więcej na jed­
nej trzeciej obszaru zasiewów.

W 100 procentach ukończono sprzęt
jęczmienia zimowego. Jęczmień
skoszono w 23,3 proc., żyto
proc., a pszenicę w 14,1 proc.

Podorywka wykonano w 13,6
a poplony w 42,7 proc.

Najbardziej zaawansowany w żni­
wach jest pow. Dąbrowa Tarnowska,
który ukończył całkowicie sprzęt jęcz
mienia ozimego, jęczmienia jarego i

żyta. Dalsze miejsca zajmują powia­
ty: tarnowski, miechowski, bocheń­
ski, brzeski i olkuski.

W związku ze stałymi
przypominamy rolnikom o

ści wykorzystania każdej
chwili na odkrywanie chochołów,
przestawianie „lalek" i podsuszanie
zboża. Po podsuszeniu, zboże partia-
xe* należy zwozić do stodół, (mar)

W roku 1956
- festiwal młodzieży
krajów Azji i Afryki
|M A spotkaniu delegatów Chin,
*• ’

Indii, ZSRR, Japonii, Korei, In­
donezji, Burmy, Cejlonu, Syrii, Lii
banu postanowiono zorganizować w

przyszłym roku festiwal młodzieży
krajów Azji i Afryki.

Młodzież z całego kraju
realizuje zobowiązania
produkcyjne
jVf ŁODZIEŻ iyje czynem festlwa-
1 * lowym — oto treść meldunków na

pływających z miast i wsi całego kra
ju. Zaciągając warty festiwalowe
młodzież podkreśla, że przez wzmo­
żenie wysiłków w pracy wyraża swo

ją jedność w walce o pokój.
Około 30 tys. ton węgla i 20 tys.

ton koksu ponad plan to sukcesy mło­
dych górników i koksiarzy z Zagłę­
bia Wałbrzyskiego. W kopalniach i
koksowniach nadal pełni warty ponad
10 tys. młodzieży.

W łódzkich zakładach przemysło­
wych warty produkcyjne na cześć Fe
stiwalu zaciągnęło już ponad 20 tys.
dziewcząt i chłopców.

W Szczecińskich Zakładach Włó­
kien Sztucznych, gdzie większość sta
nowisk roboczych zdobią proporczyki
wart festiwalowych, w obu przędzal­
niach osiągnięto przekroczenie pla­
nów produkcji i obniżenie ilości od­
padów. ,

Delegaci 25 krajów
tu Krakoujie
VA7 CZORAJ przybyła do Krakowa
’ * (po zwiedzeniu Oświęcimia) po

nad 500-osobowa grupa delegatów za

granicznych, biorących udział w V
Światowym Festiwalu Młodzieży i
Studentów w Warszawie.

W skład grupy wchodzą delegaci
25 krajów. Gości powitała na dworcu
młodzież krakowska, wręczając im
wiązanki kwiatów.

W serdecznych słowach zwrócił się
do przybyłych przedstawiciel Zarzą­
du Miejskiego — Józef Czapla, pod­
kreślając, iż walka o pokój jest więi
z.ą łączącą młodzież całego świata.



Oto plusy
® Wotami na Rudawie wykonano Już w 60%
® Otrzymaliśmy 416 nowych punktów usługowych

Liczba łóżek w szpitalach wzrosła o 1,7%
® Powstało 16 nowych spółdzielni produkcyjnych

a oto minusy
o obniżkę

Ei Opóźnienia uj opracotuaniu dokumentacji projektów
E Słaba praca przedsiębiorstw budowlanych
H Niedostateczne wyniki w walce

kosztów własnych
wykonania Wojewódzkiego Planu

Gospodarczego w I półroczu br.
(^GŁOSZONY został komunikat o przebiegu wykonania Wojcwódzkie-
v-'gi» Planu Gospodarczego w 1 półroczu 1955 r. Oto jak przedstawia
się w skrócie wykonanie tego planu

I. WYKONANIE I WZROST
PRODUKCJI TERENOWEGO

PRZEMYSŁU DROBNEGO

Plan produkcji globalnej wg
niezmiennych za I półrocze
wykonał przemysł drobny
proc., przy
jednostkach organizacyjnych
nanie kształtowało się

cen

1955 r.

w 105
czym w poszczególnych

wyko-
następująco:

Gminnych

Go-

wy-
pro-

wśród

Wojewódzki Zarząd
jenowego (WZPT) —

Wojewódzki Zarząd
jenowego Materiałów
(WZPTMB) — 118 proc.,

Wojewódzki Związek Spółdzielni
Pracy (WZSP) — 105 proc.,

Centralny Zarząd Handlu Owocami
1 Warzywami (CZHOW) — 91 proc.,

Krakowskie Zakłady Przemysłu Pie
karniczego (KZPP) — 99

Związek SDółdzielni
(ZSS) — 103 proc.,

Wojewódzki . Związek
Spółdzielni (WZGS) — 105 proc.,

Wojewódzki Zarząd Młynów
epodarczych (WZMG) — 96 proc.

Przemysł drobny województwa
konał w II półroczu z nadwyżką
dukcję szeregu artykułów,
nich wieie wyrobów przeznaczonych
na zaspokojenie potrzeb wsi.

Ponadto przemysł drobny wprowa­
dził do produkcji szereg nowych ar­
tykułów. Mimo wykonania z nad­
wyżką zadań wartościowych oraz pla
nu produkcji większości asortymen­
tów, niektóre jednostki organizacyjne
przemysłu drobnego nie wykonały w

pełni planu niektórych wyrobów.
Drobna wytwórczość współdziała­

jąc z terenowymi radami narodowy­
mi osiągnęła w stosunku do
gicznego okresu w ubiegłym
wzrost sieci punktów przyjęć

W zakresie obniżki kosztów
nych — szereg przedsiębiorstw wy­
kazało wciąż
wyniki.

Przemyślu Te-
107 proc.

Pizemyslu Te-
Budowlanych

proc.,

Spożywców

ana-Io-
roku

o 416.
wlas-

jeszcze niedostateczne

II. ROLNICTWO

niesprzyjających wa-

POM wykonały w okresie
kampanii prac w przeli-
hektary orki średniej o

Na skutek
runków almosferycznycn, tegoroczne
siewy wiosenne zakończono z dwu­
tygodniowym opóźnieniem. Mimo to,
plan powierzchni zasiewów na plon
główny został wykonany na poziomie
roku ubiegłego.

Znacznie wzrosła powierzchnia za­
siewów kukurydzy. Według szacun­
ków .Państwowej Służfoy Rolnej po­
wierzchnia zasiana kukurydzą zwięk­
szyła się o 7453 ha.

Poważnie wzrosło zaopatrzenie w

nawozy mineralne. Na wiosenną kam
panią siewną województwo otrzyma­
ło nawozów o 26 proc, więcej, niż w

odpowiednim okresie roku ubiegłego.
Znacznie wzrosła w ciągu I półrocza
ilość maszyn rolniczych PGM.

Park traktorowy zwiększył się w

stosunku do końca reku ubiegłego o

10 proc.
Ogółem

wiosennej
czeniu na

33 proc, więcej niż w tymże okresie
roku ubiegłego.

W zakresie hodowli zwierząt gospo­
darskich nastąpił dalszy wzrost po­
głowia. Wg tymczasowych danych
tegorocznego spisu rolnego ilość by­
dła w gospodarstwach chłopskich
zwiększyła się w stosunku do ze­
szłego roku o 1 proc., ilość trzody
chlewnej o 5 proc, i owiec o 4,4 proc.
Pomyślny przebieg w I półroczu mia­
ła akcja kontraktacyjna żywca rzeźne
go. Półroczny plan kontraktacji trzo­
dy chlewnej przekroczono o 29 proc.,
cieląt rzeźnych o 46 prcc., bydła rzeź­
nego o 3,5 proc, oraz prosiąt do tu­
czu o 16 proc.

LV I półroczu zelektryfikowano o-

gółem gromad o 8 proc, więcej niż
w odpowiednim okresie raku ubiegłe­
go, w tym gromad uspóldzlelczonych
trzykrotnie więcej.

VZ I półroczu powstało 19 nowych
spółdzielń produkcyjnych.

III. TRANSPORT I ŁĄGZNOSC

Prace przy budowie i przebudowie
dróg powiatowych i gromadzkich w

II kwartale, z powodu niepomyśl­
nych warunków atmosferycznych, o-

graniczały się przeważnie do robót
przygotowawczych, natomiast wyko­
nanie planu remontu dróg powiato­
wych wykazało w stosunku do I pół­
rocza ubiegłego reku znaczną popra­
wę.

Przewóz osób w transporcie auto­
busowym wykonany został w blisko
76 proc, planu rocznego.

Liczba wsi, które otrzymały połą­
czenie telefoniczne zwiększyła się w

stosunku do I półrocza ubiegłego ro­
lni przeszło dwukrotnie, a plan rccz-

według dotychczasowych danych:

ny zradiofoniizowania wsi wykonany
zestal w 84 proc.

IV. INWESTYCJE I BUDOWNICTWO

planu toku ubie-

przebiegała slo-
w żakresi e urzą-

Terenowy Plan Inwestycyjny r. 1955
wykonany został w 39,4 proc. Plan
len jest wyższy od
glego o 10,9 proc.

.Realizacja planu
sunkowo sprawnie
dzeń komunalnych, obrotu towaro­
wego i kultury. Jednak niektóre
obiekty realizowano z opóźnieniem,
jak np. łaźnia w Nowym Sączu, wo­
dociągi w Jaworznie, wodociągi w

Krzeszowic?' , sala kinoteatru w

Miechowie, szczególnie duże opóź­
nienia mają budowy budynków miesz
kalnych w Proszowicach, Tarnowie i

Nowym Sączu.
Notowane są również opóźnienia w

przygotowaniu dokumentacji przez
Wojewódzkie Biuro Projektów dla
niektórych szkól, jak np. w Kanio­
wie, pow. Dąbrowa Tarnowska, Mi­
chałowice pow. Miechów, Laskowej
pow. Limanowa, przedszkola w Chrza
nowie — Kąt i przez Miastoprojekt
Kraków dla przedszkola w Krako­
wie.

W I półroczu m. in. oddano do
użytku: 1109 m wodociągu w N. Są­
czu, szkoły w Załubińczu (N. Sącz)
i w Wymysłowie, lecznice weteryna­
ryjne w Proszowicach, Krzeszowi­
cach i Żywcu, 21 sklepów i 2 zakłady
żywienia zbiorowego w Nowej Hucie,
piekarnię w Charsznicy, zelektryfi­
kowano21wsi—m.in.12wpow.
bocheńskim i 7 w olkuskim.

_

Jedna z najważniejszych inwesty­
cji województwa — ujęcie wodocią­
gowe na rzece Rudawie — wykonane
zostało w 60 proc, i z końcem III kw.
przewidziane jest oddanie go do użyt­
ku.

W skali powiatowej najwyższą re­
alizację planu wykazują: pow. Chrza
nów (G0,6 proc, w stosunku rocznym),
Żywiec (54,1 proc.), m. Zakopane
(53,6 proc.), pow. Miechów (51,2 procj,
najsłabszą: pow. Proszowice (o,6
proc.), m. Nowy Sącz (13,2 proc.), m.

Tarnów (25,5 proc.).
Plan produkcji terenowych przed­

siębiorstw budowlanych za I półro­
cze 1955 r. został wykonany w 104,2
proc.

r. został wykonany w 104,2

V. OBRÓT TOWAROWY

PLAN obrotów detalicznych za I

półrocze br. został wykonany w

93 8 proc. Wysokość obrotów I po>ro-
cza roku bieżącego w stosunku do
obrotów analogicznego okresu vs ro­
ku ubiegłym w cenach porównywal­
nych wzrosła o 5,5 proc, w aetalu
oraz 13,3 proc, w żywienu zbioro­
wym, w’ tym produkcja własna za­
kładów żywienia zbiorowego wzrosła

o 14 proc. .

W zakresie zaopatrzenia rynku w

artykuły przemysłowe nastąpił
wzrost w okresie I półrocza r. 19n-
w tkaninach bawełnianych o 7 proc.,
lnianych o 23 proc., okryciach dam­
skich i męskich o 4 proc., pończoch
damskich o 40 proc., skarpetach mę­
skich o 29 proc., obuwiu skórzanym
o 32 proc., żarówkach oświetlenio­
wych o 25 proc., węglu o 74 proc.
Nierównomiernie przebiegała dystry­
bucja towarów na terenie wiejskim
z nowodu aa małej operatywności
WZGS.

Ponadto nastąpił znaczny wzrost w

zaopatrzeniu wsi w materiały budów
lane, jak wapno budowlane o 17
proc., papa smólowcowa o 76 proc.,
cegła o 7 proc., w porównaniu do I

pcirocza 1954 r.

Skup żywca wzrósł w stosunku do
I półrocza ub. roku o 5,4 proc., w

bydle o 7 proc., a skup jaj o blisko
li proc. — Pomimo tego plan sku­
pu I półrocza nie został wykona­
ny.

VI. GOSPODARKA KOMUNALNA

W okresie półrocza nastąpiła dal­
sza poprawa w dziedzinie zaopatrze­
nia ludności w wodę pitną. Dostar­
czono konsumentom o 4.6’ ■— wo­
dy więcej, niż w analogicznym ofcró
sie r. 1954, w tym gospodarstwa do­
mowe otrzymały o 21 proc, wody
więcej niż w półroczu ub. r.

Dzięki uzyskaniu ló nowych jed­
nostek autobusowych i 19 wozów
tramwajowych zwiększyła się ilość
przewiezionych pasażerów o 9 min
osób, co stanowi 10 proc, wzrostu
w stosunku do analogicznego okresu
1954 r.

Pralnie uspołecznione w stosunku
do I półrocza ubiegłego roku wyko­
nały przeszło dwukrotnie więcej u-

sług wobec klientów indywidualnych.
Remontami kapitalnymi w I pół­

roczu br. objętych zostało 8.005 izb
w 530 budynkach.

Kerlizacja planu budownictwa
riieszkaniowego przez Zakład Osiedli
Robotniczych nie wykazuje dostatecz
nego tempa i wykonanie planowa­
nych zadań rocznych jest zagrożone.

W ciągu 1 półrocza oddano do u-

żytku w województwie bez Nowej
Huty — 1.561 izb zamiast 2.557, przy
czyni Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego Kraków me oddało do
użytku 575 izb, a Jaworznicko -

Oświęcimskie Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego — 395 izb.

Niewykonanie planu spowodowały
opóźnienia w opracowaniu dokumen
tacji jrrojektowo-kosztorysowej przez
Miasto Projekt w Krakowie, słaba
praca przedsiębiorstw budowlanych
na odcinku pokonywania trudności
w zaopatrzeniu materiałowym, ar

skompletowaniu kadr fachowych n-

raz nieskoordynowanie przez DBOR
pracy: biur projektowych, wyko­
nawców i terminów uruchomienia
urządzeń wodociągowo - kanaliza­
cyjnych.

VII. OŚWIATA I WYCHOWANIE
\/L WYNIKU przeprowadzonych w

czerwcu egzaminów końcowych
ukończyło szkolę 27,560 absolwentów
pełnych szkól podstawowych tj. 31
proc, ogólnej liczby uczniów ki. VIL
Stanowi to dalszy wzrost w stosun­
ku do roku 1953/54, w którym proc,
ten wynosił 88,6 proc.

Liczba uczniów promowanych wzro

sla ogółem o 2 proc, w porównaniu
ze stanem z końca roku szkolnego,
zwłaszcza w klasach VI i VII. W li­
ceach ogólnokształcących egzaminy
dojrzałości zdało 2.636 uczniów. W
porównaniu z r. 1954 liczba dzieci w

przedszkolach wzrosła w 1 półroczu
1955 r. o 2.5 proc, w tym w przed­
szkolach 9-godzinnych przeznaczo­
nych dla dzieci matek pracujących
o 9,6 proc, zwłaszcza w powiatach:
Chrzanów, Oświęcim. Kraków, Ży­
wiec i Tarnów miasto.

VIII. SŁUŻBA ZDROWIA
\/V 1 PÓŁROCZU 1955 r. nastąpiła

’ ' dalsza poprawa w zakresie o-

pieki lekarskiej nad ludnością.
W porównaniu z końcem roku 1954

nastąpił wzrost liczby łóżek szpital­
nych o 1,7 proc., a liczby placówek
lecznictwa otwartego o 5,3 proc.

Roczny plan liczby godzin pracy
lekarzy medycyny w lecznictwie o-

twartym został wykonany w 53,5
proc., w tym w lecznictwie przyza­
kładowym w 65,5 proc.

Na wsi uruchomiono 10 nowych o-

śiodków zdrowia i punktów felczer-
skich w Przeciszowie, Bobinie, Bial-
ce, Przewini, Wierbce. Szreniawie
Wiśniowej, Lipnicy Wlk., Igolomii i
Semoeicach. Przy spółdzielniach pro
dukcyjnycli zorganizowano 4 żłobki
sezonowe w Smilowicach, Szczawni-
ku, Zloclcim i Przeciszowie oraz przy
gotowano do otwarcia żłobki w Wa-
g ano wicach, Rzędzinie i Laskowej.

A tle podanych wyników realizs-
1 ’

cji planów Wojewódzką Komi­
sja Planowania Gospodarczego stwier
dza potrzebę dalszej mobilizacji jed
nostek gospodarczych, a w szczegól­
ności w zakresie podwyższenia do­
tychczasowej wydajności pracy dro­
gą uruchomienia rezerw maszyno­
wych, racjonalizatorstwa, właściwej
organizacji i usprawnienia pracy o-

raz współzawodnictwa załóg — a tak
że likwidacji marnotrawstwa mate­
riałowego celem osiągnięcia pełnego
wykonania zadań planowych.

W II półroczu jednostki gospodar­
cze będą musiały dołożyć szczegól­
nych starań na odcinku terminowej
realizacji zadań inwestycyjnych, któ
rych wykonanie przyczyni się do poi
niesienia potencjału gospodarczego
i dalszego wzrostu warunków byto­
wych ludności.

Naszym zdaniem

Energia atomowa
na usługach człowieka

Ja NERGIA atomowa — w Muż-
•ł-^bie człowieka" — pod takim

hasłem rozpoczęła się 3 bm. w Pałacu
Narodów w Genewie Międzynarodo­
wa Konferencja w sprawie stosowa­
nia energii atomowej dla 'elew poko
jowych. Zwołana ona została z Ini­
cjatywy Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, na podstawie jednomyśl­
nej uchwały powziętej w grudniu ub.
roku przez Zgromadzenie Ogólne NZ.

W obradach konferencji bierze u-

dział 1250 delegatów i 800 obserwa­
torów z 66 krajów. Znajdują się
wśród nich najwybitniejsi uczeni, spe
cjaliści od zagadnień atomowych. Na
czele delegacji polskiej stoi prof. In­
feld, jeden z najbliższych współpra­
cowników Einsteina.

Do głównych problemów, które bę­
dą rozpatrzone na konferencji na­
leżą: zagadnienie produkcji energii
atomowej w reaktorach jądrowych
craz zagadnienie zastosowania izoto­
pów promieniotwórczych w medycy­
nie, biologii, rolnictwie i przemyśle.

Na konferencję zgłoszono ponad
1500 referatów uczonych z różnych
krajów. ,

Szczególne zainteresowanie budzą
prace uczonych radzieckich i amery-
kańskich. Prace ud&mycii radzieckich i

Str. 2

Radosny pochód młodości
(Dokończenie ze str. 1)

[ ECI poprzez plac Stalina rytmicz
•-'ny odgłos werbli. Dzień Gospoda­
rzy Festiwalu — dzień młodzieży pol­
skiej rozpoczęty. Otwierają pochód
„jedenastolatki" — pierwsze pokole­
nie urodzone w Polsce Ludowej.

Wzdłuż trasy pochodu zrywa się
owacja. Warszawa kocha swoją mło­
dzież.'

W ŚWIĘTO I „NA CODZIES-

— Wspaniale — odpowiedział mi
młody Algerczyk, gdy zapytałem czy
pochód mu się podobał. Zresztą było
to pytanie raczej grzecznościowe. Od­
powiedź znałam już wtedy, gdy zwiń
ny ciemnoskóry chłopak wskoczył na

ramiona kolegów i kiaszęząc w dło­
nie „wypatrywał oczy" za smukłymi
góralkami z Bukowiny, za złotowłosy
mi łowiczankami i ślicznymi strojami
leszniańskich chłopaków, kroczących
posuwiście w takt ludowej melodii.

Byłby na pewno jeszcze bardziej
oczarowany i zdumiony, gdybym mu

potrafiła powiedzieć w jego ojczystym
języku, że wielu z tych dziarskich
tancerzy w regionalnych strojach
to „na codzień" mechanicy z Zakła­
dów Strzelczyka w Łodzi, młodzi ro­
botnicy z Poznania i Krakowa, stu­
denci z Lublina..' .

Nowe gorące owacje wywołała ko­
lumna młodzieży ze Śląska — prze­
mysłowego serca Polski. Prowadziła

Odezwa do chłopów
spóidzielcóiu, praco tuniko w POM i PGR

oraz pracowników służby rolnej
w województwie krakowsKm
P OZPOCZĘŁA się najpoważniejsza

kampanią gospodarcza: żniwa, o-

mloty, przygotowanie ziemi pod siew
jesienny, a w niedalekiej przyszłości
— siewy.

Tegoroczna kampania stanowi waż­
ny etap walki o realizację zadań o-

statniego roku Planu 6-letniego w

dziedzinie podniesienia produkcji rol­
nej i dalszego wzrostu poziomu życia
ludzi pracujących na wsi i w mie­
ście.

Dlatego właśnie trzeba uczynić
wszystko, by zebrać plony jak naj­
szybciej i bez strat, by nie opóźnić
prac jesiennych.

Pracujący indywidualnie chłopi! Pa
miętajcie, że opóźnienie żniw o 5
pierwszych dni powoduje stratę 1 q
zboża na 1 ha. Korzystajcie z ma­
szyn POM i GOM. Mechaniczny
sprzęt usprawnia pracę, wybitnie ią
przyspiesza. Mechaniczne omlety za-

Wystawy Genewie
o pokojowym zastosowaniu

energii atomowej
(Dokończenie ze str. 1)

W godzinach poobiednich w niedzie
lę udostępniono dziennikarzom zorga­
nizowaną w Pałacu Narodów wystawę
techniczną poświęconą energii jądro­
wej, która będzie stanowiła integralną
część samej konferencji.

Wystawę cechuje zrzucenie zasło­
ny tajemnicy z podstawowych dzie
dżin zastosowania energii atomo­
wej. Pokazano tu liczne aparaty i
modele, przytaczając jednocześnie
dokładne dane techniczne.

Szczególne zainteresowanie budzą
eksponaty radzieckie i amerykań­
skie. Wśród eksponatów radzieckich
zwracają uwagę instalacje z kobal­
tem — 60 do prześwietleń w prze­
myśle i w medycynie oraz wielki
spektrograf masowy.

Dziennikarzy zachodnich interesu
ją jednak przede wszystkim pięk­
nie wykonane modele elektrowni a-

tomowej Akademii Nauk ZSRR i
kilku reaktorów doświadczalnych.

dotyczą m. !n. pierwszej na świecie
elektrowni atomowej, która od rokn
już czynna jest w Związku Radziec­
kim.

Rozpoczęta wczoraj w Gene­
wie konferencja posiadać będzie cha­
rakter naukowo-techniczny. Jej prze
biegiem i jej wynikami interesować
się będą jednak nie tylko fachowcy,
śledzić ją będzie z olbrzymią uwagą
cala ludzkość, zdając sobie sprawę
jak olbrzymią wagę posiada współ­
praca uczonych wszystkich krajów,
bez względu na panujący w tych kra
jacb ustrój społeczny, dla pokojowe­
go zastosowania energii atomowej.

Fakt, że do współpracy takiej mo­
gło dojść jest wielkim sukcesem ru­
chu obrońców pokoju. Walka naro­
dów o pokój doprowadziła niedawno
do zwołania konferencji szefów rzą­
dów 4 mocarstw, która przyczyniła
się do zmiany atmosfery,w ttosun-
kach międzynarodowych, tlo wzrostu
zaufania między narodami. To zaś z

kolei umożliwiło zwołanie konferen­
cji, na której uczeni różnych krajów
zajmujący się problemami atomowy­
mi, a wśród nich uczeni radzieccy i
amerykańscy, radzić będą wspólnie
nad tym, jak wprzęgnąć energię ato­
mową. —- tę najwyższą zdobycz my­
śli ludzkiej — w służbę człowieka i

postępu.

ją górnicza kapela w galowych, czar­
nych jak węgiel mundurach, w wy­
sokich czapkach ze szkarłatnymi pió
ropuszami. A dalej v. szarych kom­
binezonach, ochronnych kaskach, z

górniczymi lampami i kwiatami w rę
kach. maszerowali ci, którzy wydzie­
rają ziemi czarne złoto. Odprowadza
ly ich huczne biawa.

POKÓJ, TRADYCJA I... CYFRY

IZ CŁYSZĄ się nad maszerującą ko
lumną wielkie, białe napisy.
—Mamy prawo -do pracy. Mamy

prawo do nauki.

Grupa młodzieży studenckiej niesie
niewielkie transparenty. Pozornie po­
dobne — a jakże różne. Tu mówią
cyfry, cyfry są syntezą wielkich prze
mian. Zaledwie 48.609 młodych stu­
diowało przed wojną na wyższych u-

czelniach. W tym roku jest ich już
131.050. 50 proc, studentów w Polsce
mieszka bezoiainie w bursach, a 68
proc, otrzymuje stypendia.

Te cyfry — to dla wielu naszych
gości nowe odkrycie, nowa wiedza o

kraju, do którego przybyli. A wśród
nich są i tacy, dla których takie wła­
śnie cyfry to ucieleśnienie marzeń,
o które walczą.

Idą szeregi młodych, niosących por­
trety Marii Curie Skłodowskiej, Cho­
pina. Kopernika, Mickiewicza. Mło­
dzi aktorzy, młodzi dziennikarze, ma

pobiegają stratom, umożliwiają szyb­
sze przygotowanie ziarna pod zasiew
i na obowiązkowe dostawy zboża dia
państwa.

CHŁOPI SPÓŁDZIELCY!

P AMIljTAJClE, że na was, pionie-
1 rów socjalistycznej gospodarki
rolnej, zwrócone są oczy całej wsi.
Niech w żniwnym znoju nie zabrak­

nie żadnego z was, ani żadnego z

członków waszych rodzin.
Bierzcie przykład ze spółdzielni

produkcyjnych w Tarnowskiem —

Radlnej, Lisiej Góry, które nie tyl­
ko pospieszyły ze żniwami, ale zdą­
żyły już dokonać omlotów 1 w po­
ważnym procencie wykonały przypa­
dające na nie plany obowiązkowych
dostaw zboża.

SPÓŁDZIELCY I CHŁOPI
GOSPODARUJĄCY
INDYWIDUALNIE,
ROBOTNICY PGR.

HASŁO: „Pierwsze zboże dla pań­
stwa" rzucone przez Władysła­

wa Ramlowa z Kosccic (pow. Kra­
ków) i spółdzielców z Lisiej Góry
(pow. tarnowski) realizowane juz
przez wielu chłopów i spółdzielców
— niech znajdzie wśród was jak naj
szerszy odzew. Sprzedając zboże pan
stwu w ramach obowiązkowych do­
staw — samym sobie je sprzedaje-
cie. Wraca ono na wieś nie tylko w

formie przetworów zbożowych, ale
i w postaci znacznie tańszych po o-

statnio dokonanych obniżkach cen —

maszyn i narzędzi rolniczych, wraca

w postaci nawozów sztucznych, ar­
tykułów przemysłowych.

Zboże i inne produkty rolne do­
starczane w dostawach obowiązko­
wych żywią klasę robotniczą i in­
teligencję — waszych synów i cór­
ki, którzy znaleźli naukę i pracę w

mieście, budują potęgę kraju dla ca­
łego narodu.

Przeciwstawiajcie się tym, którzy
głoszą już teraz plotki o nieurodza­
ju. Urodzaj zbóż — jak wskazują
omłoty rzepaku i jęczmienia ozime­
go — jest co najmniej dobry. 30 q
rzepaku z ha zebrał ob. Kaczmar­
czyk ze Stróży (pow. brzeski), po­
nad 24 q jęczmienia ozimego zebrał’
z ha spółdzielcy z Kurowa (pow. Bo­
chnia). Te przykłady nie są odosob­
nione. Podobne plony uzyskali inni.

PRACOWNICY POM I GOM!

DBAJCIE o należytą konserwację
sprzętu. Twórzcie przy pomocy

zakładów sprawujących nad wami
szefostwo — lotne brygady awaryj­
ne. Brygady takie powstały już w

Oświęcimiu i Chrzanowie. Działają
tam w każdej gromadzie.

Pamiętajcie, że sprawnie działają­
ca maszyna, dobrze wykonana pra­
ca, to nie tylko należycie przepro­
wadzona kampania, ale i przekona­
nie chłopa o wyższości mechanicz­
nej, postępowej uprawy. Dbajcie o

to,' by żadna z maszyn — w tej licz­
bie i prywatne — nie stała bezczyn­
nie.

CHŁOPI I CHŁOPKI —

MŁODZIEŻY WIEJSKA!

rzu-

zie-

Na-
na-

\Ą/ ZYWAMY was do terminowego
’v wykonania podorywek, zasiania

jak największej ilości ha poplonów,
dokonania na czas siewów jesien­
nych kwalifikowanym ziarnem,
conym w dobrze przygotowaną
mię.

Skupieni w szeregach Frontu
rodowego, pod kierownictwem
szej przewodniczki polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej powitajmy
diugie dziesięciolecie istnienia Pol­
ski Ludowej — terminowym i spraw
nym przeprowadzeniem kampanii
żńiwno - omletowej pełnym wyko­
naniem obowiązków wobec państwa,
by tym samym przyczynić się do
szybszego rozkwitu naszej ukocha­
nej ojczyzny — Folski Ludowej.

WOJEWÓDZKI KOMITET
FRONTU NARODOWEGO
W' KRAKOWIE
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ
RADY NARODOWEJ
W KRAKOWIE

ECHO KRAKOWSKIE

larze z paletami w dłoniach. Serdecz
nie oklaskują goście kolumnę symbo
lizującą przesz.cść i przyszłość pol­
skiej kultury, j~j wkład do skarbni­
cy kultury światowej:

— Pokój. Pokój — ssandują ma­
szerujące gromady młodych Polaków.

— Pokój. Pokój — podchwytują
także po polsku goście z całego świa
ta.

ZAGADKA Z ICHTIOLOGII

T LEŻ barw w tym pochodzie. Ileż
1 niezapomnianych wrażeń... Nad

grupą rybików szeroko rozposiarte
białe sieci. Srebrzą się w nich ryby,
wycięte z papieru.

— Sardynki? — pyta Francuzka w

b«sk“skim bereciku.
— Nie — odpowiada chłopak w zet-

emppwskim krawacie — to są szproty,
albo... dorsz.

Jedzie majestatyczna makieta stat-
i u morskiego. To stoczniowa mło­
dzież z Gdańska i Szczecina.

Idą młodzi pracownicy zakładów
chemicznych z całego kraju. Niosą
makiety retort i przeróżnych apara­
tur. A dalej kołysze się w marszu

wielki łan... pszenicy. To młodzież
wiejska. Tuż za nimi turkoczą nowo

czesne maszyny rolnicze.

BEZ KOMENTARZY

T ZNOWU zmiana obrazu — aż ćmi
w oczach od wielobarwnych stro­

jów polskiej młodzieży sportowej. Le
cą ku nim serdeczne brawa.

Różnojęzyczne komentarze spike­
rów były z konieczności bardzo krót­
kie. Ograniczały się tylko do inlor-
macji, jaka grupa wchodzi na płac
defilad. Ale nie trzeba było wielu
słów, aby zrozumieć sens tej wiel­
kiej polskiej parady młodości. Spo­
tykały się przecież co chwila spojrzę
nia młodych z całego świata, migały
przed oczyma gości twarze, w któ­
rych było tyle hurtu, dumy, radości
i uśmiechu, że komentarze były zby­
teczne.

RAMIĘ PRZY RAMIENIU

Ostatni akord wielkiego pochodu
stanowi grupa wyrażająca solidarność
młodzieży polskiej z młodzieżą całe­
go świata. Ramię przy ramieniu w

zwartej kolumnie maszerują młodzi,
niosąc sztandary wszystkich narodów,
których młodzież uczestniczy w Fe­
stiwalu. W pierwszym szeregu—wiel­
kie sztandary pięciu mocarstw —

Chińskiej Republiki Ludowej, Fran­
cji, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej
Brvtanii i Związku Radzieckiego.

We wszystkich językach brzmi te­
raz najpiękniejsze słowo: „Pokój!"

Przyjęcie
s N. A. BiiłpritM
dla szefów

przedstawicielstu
dyplomatycznych

(Dokończenie ze str. 1)

Nawiązują się szybko ożywione
rozmowy. N. S . Chruszczów zaprasza
wszystkich obecnych, by obejrzeli
park. Goście zagraniczni i radzieccy
przechodzą cienistymi alejami, podzi
wiają lustrzane tafle stawów. Wśród
drzew widać hamaki i wygodne wy
płatane fotele. U przystani stoją ło­
dzie i motorówki. Dla amatorów są
przyrządy rybackie., Do lodzi wsiada
A. I. Mikojan z rodziną ambasadora
amerykańskiego. W ślad za nim od­
pływają łódki z innymi gośćmi. Sły­
chać wesołe okrzyki, żarty, śmiech.
Po snacerze w parku goście kierują
się do stołów nad brzegiem stawu,
nakrytych do obiadu.

Pod koniec obiadu N. A. Bulganin
w imieniu rządu radzieckiego podzię
kowal wszystkim obecnym za udział

w przyjęciu i powiedział, że było mu

bardzo milo spędzić dzień w takim

towarzystwie. Dzisiejsze spotkanie —

oświadczył N. A. Bułganin — od­
zwierciedla ducha przyjaźni, który
zapanował w Genewie i umożliwi] ta

kie spetkanie.

Następnie N. A. Bułganin wyraził
życzenie, aby podobne spotkania od­
bywał}’ się coraz częściej. Wzniósł
on kielich za umocnienie przyjaźni
między przedstawicielami wszystkich
krajów, reprezentowanych na spot­
kaniu.

Ambasador Burmy Mong On w cha
rakterze dziekana korpusu dyploma­
tycznego odpowiadając podziękował
rządowi radzieckiemu za jego uprzej
mość wobec korpusu dyplomatyczne­
go. Życzył on sukcesu w dziele za­
cieśniania przyjaźni, rozwijania wza­
jemnego zrozumienia w duchu kon­
ferencji genewskiej, rozszerzania koił
taktów gospodarczych i kulturalnych
między wszystkimi krąjarrii Zachodu
i Wschodu, Północy i Południa.

Przy stolach trwały przyjacielskie*
rozmowy nawiązane podczas spaceru.
Wśród gości znajduje się niemało „ki
hiców" piłkarskich. Podchodzą oni
wciąż do telewizora ustawionego pod
gęstą jodłą i z przejęciem śledzą
przebieg odbywającego się właśnie
na stadionie ..Dynamo" meczu mię-,
dzy piłkarzami radzieckimi i angiel­
skimi.

Podczas przyjęcia c-dbył się kon­
cert z udziałem wybitnych artystów
radzieckich.

Przyjęcie upłynęło w niewymuszo­
nej, niezwykle przyjaznej atmosfe*
rz»
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Jack Lofldea na scenie
Teatru Młodego Widza

w adaptacji scenicznej młodego

UKARAĆ WINNYCH!

Ą> APIS na ekranie i oświadczenie
Li spikera, że: „zapalanie papierosów
na widowni wzbronione pod odpo-

ową" — nie od­
noszą skutku
Po każdym sean

sie filmowym, u-

puszczający kin z

widzowie - pala
cze zapalają pa­
pierosy wlaśnw
na sali.

Tak się dzieie
między innymi

W kinie „Wolność".
Czy nie należałoby nareszcie

przedsięwziąć środki, celem zatrzy­
mania i ukarania lekceważących za­
rządzenie?

Wydaje się nam, że tak i to jak
najszybciej, (s)

CZY ŚWIEŻE?

P IECZONY ho
* czek, za­

kupiony w skl-3
pie garmażeryi
litym przy ul

Szewskiej,
kazał się
do spożycia
cuchnął. Wia­
domo, że w o-

kresie letnim
wędliny szyb-

właśnie dlatego
sprzedawcy winni sprawdzać, czy
nadają się one do spożycia, (s.)

STRACIŁY PRAWO
OBYWATELSTWA

ko się psują, ale

ul
o-

mr:

n UDAPESZT czy Bukareszt. Sofie
Jj czy Praga — w każde] stolicy
do niemal każdego posiłku podaje
się syfon wody sodowej No tak —

powie niejeden „odgórny czynnik",
ale tam jest gorąco, woda sodowa
z syfonu jest niezbędnie potrzebna.

Cóż jednak
u

bywa
też są
sprag-
którzy
naby-
syjon,

'■ wy-
w

razieJak na

kujemy, straciły
stwa na stolach,
Czy nie można
znowu na stoły?

Cóż
robić, jeśli
nas też
gorąco i
ludzie
nieni,
chętnie
liby raz
a potem
mieniali go
nieskończoność

na pełny.
syfonów nie. produ-

'

prawo obywatel-
zyskały w satyrze
by wprowadzić ie

'

(mk)

CROC W NIEDZIELĘ

TT! PRAWDZIE „złość piękności
W szkodzi", ale trudno nie iry­

tować się stojąc w długim, ogonku
przed kasą, sprzedającą bilety ko­
lejowe na dzień następny i dalsze
(do godz. 21, bowiem o tej godzi­
nie przejmuje działalność inna ka­
sa).

Osamotniony pracownik PKP bo­
ryka się z tłumem śpieszących się
i zdenerwowanych ludzi, a przy tym
musi wypisywać ręcznie ninńsiw'
blankietów biletowych (widocznie w

szafce biletowej są braki). Prze­
ciętnie nabycie jednego biletu trwa
około 10 minut. Wydawanie biletów
zbiorowych o wiele dłużej.

Biorąc pod uwagę, iż niedziela lo
dzień najbardziej nasilonego ruchu

wycieczkowego oraz turystycznego
(a „Orbis" zamknięty), należałoby
clwć w tym jednym dniu wzmocn i:
obsadę, lub otworzyć drugie okien­
ko przedsprzedaży, (mk)

Dlaczego
zapomniano
o maglu
elektrycznym ?
TM OWA Huta otrzyma w tym roku

m. in. 4 usługowe punkty pral­
nicze, 5 szewskch, 5 fryzjerskich, 4
fotograficzne, 2 malarskie oraz po
jednym punkcie: naprawy maszyn,
biurowym, optycznym, zegarmi­
strzowskim i naprawy piór wiecz­
nych.

Dlaczego jednak zapomniano o

maglu elektrycznym?
Uruchomienie takiego punktu usłu

gawego byłoby bardzo potrzebne i
domaga się go od dawna znaczna

ilość gospodyń nowohuckich, (em)

Redaguje Kolegium.
Telefony redaktor naczelny i se­

kretariat 246-78, dział miejski 546-34
dział terenowy 219-48, łączności i
Czytelnikami 542-53 (w e<«iz. 10—17)
dział sportowy tel. 543-58.

Administracja RSW ..Prasa", ul
Wiślna 2. II p.. tel. 558-62

Biuro Ogłoszeń: Kraków Rynel
Główny 45, tel. 553-40.
Zam. 1942 B-6-10336
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krakowskiego autora

Jerzego Krasickiego
\ V SIERPNIU br. wchodzi na sec nę Teatru Młodego Widza sztuka

rzego Krasickiego pt. „Nocna przygoda", oparta na noweli J. 1
\V SIERPNIU br. wchodzi na sce nę Teatru Młodego Widza sztuka Je

rzego Krasickiego pt. „Nocna przygoda", oparta na noweli J. Łon
dona pt. „Zdarzenie". Rozmowa, którą przeprowadziło „Echo" z J. Kra­
sickim, młodym autorem-debiutantem, będącym zarazem artystą drama­
tycznym, członkiem zespołu Teatru Młodego Widza, spełni rolę „pierw­
szej zapowiedzi" tej nowej krakowskiej teatralnej pozycji repertuaro­
wej, która interesować będzie zapewne tak młodszych, jak I starszych
widzów...

— Często zdarza się, że sprze­
dawcy kiosków „liucnu" zamiast do­
stosować się do potrzeb i życzeń
klienta, narzucają mu swoje zda­
nie. Np. w dniu 3J lipca w kiossu
znajdującym się na Plantach u zb,e
gu ulic Basztowej,. Stalina 1 Lubicz
poprosiłem o 10 sztuk „Żeglarzy".
Niestety sprzedawczyni oświadczyła,
że może sprzedać tylko 20 sztuk, tj.
całą paczkę, względnie 5 sztuk, bo
tyle ma rozpakowanych. Ale ja
w.t :ej pieniędzy nie miałem, a 5
s-.i .k było dla mnie za mało. Moje
tłumaczenia niewiele jednak pomo­
gły. Dopiero, gdy poprosiłem o ksiaż
ke zażaleń, zostałem obsłużony, przy
czym nie obeszlp się bez złośliwych
uwag pod moim adresem. (w>

*

— Do tej pory byłem stałym kon­
sumentem gospody na osiedlu A—O,
obok Dyrekcji I-Ioteli Robotniczych
w Nowej Hucie. Muszę jednak za­
cząć chodzie do innej restauracji,
ponieważ nie mogę nauczyć się jeść
samym widelcem bez pomocy noża.
We wspomnianej właśnie gospodzi"
r.ie żałują klientom widelców, bo
podają aż dwa, natomiast noży nie
ma tam ani „na lekarstwo".

— Zgadzamy się.
widelce nie zastąpią

— „Nocna przygoda" — mówi nam

Jerzy Krasicki — jest utworem bar
dzn młodym, który narodził się do­
piero w maju bieżącego roku. W
okresie tym, ze szczególną pasją roz

czytywałem się w nowelach Londo­
na — z intencjami wyraźnie zdekla­
rowanymi: pragnąłem przerobić nie­
które z nich na sztuki sceniczne,
najchętniej na jednoaktówki. Taką
właśnie jednoaktówką stała się „Noc
na przygoda"
„Zdarzenie"...

— Nie było
padku, że z ....

—

_

.

nowel dJa sceny sięgnął pan właś­
nie do twórczości nowelistycznej
Londona?

— Oczywiście, żc nie stało się to

pizyoacikowo: „wielka przygoda",
wokuI której obracają się niema'
•wszystkie powieści i nowele Lon­
dona. pochłaniała i zawsze pochla-
n.ać będzie młodych czyielniKÓw, a

adaptowanie utworu Londona dla
sceny ukazać może jego sztukę pi­
sarską w nowej szacie i odmiennym
Oświetleniem. Spuścizna zaś twórcza
Londona, postępowe myśli i poglądy,
w jakie obfituje treść tak licz­
nych jego nowel, dziś bliższe są
nam bardziej, aniżeli kiedykolwiek ..

— Mówiąc o swych scenicznych
jirzeróbkach nowel Londona użył
pan przed chwilą liczby mnogiej...
Zapewne więc nie tylko „Zdarze­
nie" wziął pan na swój „warsztat
adaptacyjny"?

— Ma pan słuszność. „Nocna przy
geda" czyli „Zdarzenie" było pierw­
szą mą pracą nad nowelami Lon­
dona, lecz nic jedyną: na jednoak­
tówki przerobiłem również londonow
sltie „Serce kobiety" i „Za zdrowie
wędrowca". A obecnie przerabiam
na jednoaktówkę nowelę już nie
Londona — lecz Prospera Merimee
pt. „Mateo Falcone"... Zagadnieniem
związanym z adaptowaniem twói-
czości nowelistycznej na sztuki sce­
niczne, zajmowałem się zresztą, spec­
jalnie jeszcze w okresie mych stu­
diów w Wyższej Szkole Aktorskiej
i na uniwersytecie...

— Niech pan nam w takim razie
uchyli rąbka tajemnicy: czy
nad adaptacjami scenicznymi
znanych pisarzy pan ostatnio
wal?

— Napisałem również kilka

czyli londonowskie

zapewne rzeczą przy-
myśią o przeróbkach

tylko
nowel
praco-

że nawet

jednego
*

Tu mieszkańcy bloku nr

dwa
noża,
(w)

1na
cs. A 31 w Nowej Hucje. Niemało
krwi napsitlo nam Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego, które stosem

parkietów zatarasowało wejście do
windy. Wyobraźcie sobie, jak mę­
czymy się. wchodząc nieraz po kil­
ka razy dziennie po schodach na

IV piętro...
*

_

.— I jeszcze jedna pretensja do
Zjednoczenia Budownictwa Miejskie
go.Wblokunr1naos.A3iźle
wykonano instalację gazową. Wpraw
cizie na interwencję mieszkańców

w

dzie na interwencję
naprawiono błąd, ale
mieszkań pozostawiono po
ogromne wyrwy. Tak więc
cy trzeci raz oczekują na

pracowników z ZBM. (w)

ścianach
robotach

mieszkań
przyjście

Atrakcyjne

wycieczki w sierpniu
VV OJ. RADA Związków Zawo­

dowych i „Orbis" urządzają w

sierpniu br. wiele atrakcyjnych wy­
cieczek. Krakowianie będą mogn
wyjechać do Zakopanego, Szczawni­
cy, Zarabia, Bielska (z przejściem
na Klimczok i Szyndzielnię), do Roż
nowa, w Góry Świętokrzyskie i do
Ojcowa.

Do specjalnie ciekawych „wypa­
dów" należsć będzie wycieczka do
Zierrn Kłodzkiej w dniach 13, 14 i

ze zwie-
tu uzdro-
Gdańska.

(b)

15 bm. połączona m.in.
draniem znajdujących się
Wisk oraz wycieczka do

Uwaga, wędkarze!
Szczupak
poci ochroną
V/V ĘDKARZOM podajemy do wia-
’’

doraości, iż z uwagi na po­
ważne wytrzebienie szczupaków, nic
można będzie ich łowić w kanale
Wisła — Odra.

Potów szczupaka we wspomnianym
miejscu uchwałą Prezydium Zarzą­
du Okręgu Polskiego Związku Węd­
karskiego w Krakowie został za­
broniony do końca br. (oz)

utwo­
rów scenicznych własnych, nieadap-
towanych, które powstały w okre­
sie ostatniego roku, a do nich na­
leżą: „Koledzy", sztuka trzyaktowa
z życia naszej młodzieży akademic­
kiej, utwór pt. „Nie tylko we Fran­
cji". osnuty na tle społecznego śro­
dowiska pracy i walki, robotników
francuskich — oraz dramat psycho­
logiczny pt. „Ni—, pozwólciel". Ale
te na razie pozostaje jeszcze zam­
knięte w mej „tece autorskiej", a

na scenie ujrzymy najpierw tylko
„Nocrią przygodę"...

Sztuka tu wystawiona będzie w

Tf”.trze Młodego Widza razem z

„Wyspą złudzeń" A. Olsza kowskie-
go, wypełniając łącznie całość spek

Tragiczne
wypadki samochodowe
fA STATNIO zdarzyły się dwa tra-

giczne wypadki samochodowe.

Pierwszy z nich zdarzył się przy
ul. Kamińskiegio. Samochód, pędzą­
cy z szybkością 90 km na godzinę,
najechał na przydrożny slup, w wy­
niku czego kierowca Jan Gawor po­
niósł śmierć na miejscu.

Wypadek drugi wydarzył się w

al. Mickiewicza. Samochód prowa­
dzony przez kierowcę Idziego Ku­
bicę na skutek nieprzestrzeganiu
przepisów drogowych potrąci! prze­
chodzącą przez jezdnię 58-lelnią
Marię Kuzmę, która doznała wstrzą
su mózgu.

Kiedyż wreszcie lekkomyślni kie­
rowcy zaniechają t. zw. „kawaler­
skich jazd", kończących się zazwy­
czaj tragicznym, epilogiem. (1)

Prosimy oświetlić
piwnice
w Nowej Hyde

| UZ niebawem nadejdzie jesień i
J do piwnic zwozić się zacznie za­
pasy węgla i kartofli. Mieszkańcy
Nowej Huty słusznie dopominają
się zatem, aby Dzielnicowy Zarząd
Budynków Mieszkalnych naprawił
instalacje elektryczne w piwnicach
wielu tamtejszych bloków.

Rozjaśnianie mroków piwnic przy
pomocy świeczek, może bowiem —

przy najmniejszej nieostrożności —

spowodować pożar. Kontrole sekcji
przeciwpożarowych nowohuckich
komitetów blokowych i Straży Po­
żarnej, nie powinny również zanied­
bać przeglądu piwnic. Trzeba prze­
cież pamiętać o fakcie, że w bloku
osiedla B-l. w którym na parterze
znajduje się apteka, dwukrotnie już
wybuch! pożar. Powodem było wla­
nie posługiwanie się przez lokato­
rów oświetleniem otwartym, przy
równoczesnym nagromadzeniu w pi
wnicach materiałów łatwopalnych.

(-w»!

taklu. Jest rzeczą ciekawą, ie zaró­
wno w „Nocnej przygodzie", jak i
w „Wyspie złudzeń" przewijają się
podobne myśli i zagadnienia, które
— jak sądzę — każdy widz bez tru­
du odszuka... 1 — co oryginalniejsze
— tak w sztuce Olszakówskiego. jak
i w „Nocnej przygodzie" grają tyl­
ko dwie osoby! W „Wyspie złudzeń"
powierzono mi — jako aktorowi —

jedną z tych dwóch ról i kreować
będę postać amerykańskiego dzien­
nikarza...

— I na zakończenie jeszcze jedno
pytanie: kiedy ujrzymy w Krako­
wie obie te sztuki?

— „Wyspa złudzeń" i „Nocna przy
goda" wejdą najpierw na afisz na­
szych występów objazdowych w te­
renie — w Krakowie . wystawione
będą zapewne we wrześniu.

—A zatem pozostaje nam na razie
życzyć panu tylko podwójnego suk­
cesu w tym spektaklu: i jako ak­
torowi i jako autorowi!

Rozmowę przeprowadzi! J. F.

Słowackiego — nieczynny.
Stary — godz. 19.15 „Imieniny

na dyrektora".
Poezji — godz. 19.15 „W małym

domku".

Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — nieczynny.
Estrada Satyryczna — nieczynna.
Nurt — nieczynny.
Teatr WDK — godz. 19 „Hrabia

Luksemburg".

pa-

Apollo „Łut szczęścia
15.45, 18, 20.15.

delegacji zagr-i-Krakowa przybywa coraz wi ęcej wycieczek
nicznych.

Na zdjęciu: grupa osób zwiedza jących Wawel.

Al
- C

W A

stara Brama Floriań-Piękna jest
ska — mówią uczestnicy wycieczki.

Toto. Z. Wój.

Pszenne pieczywo
dowożone będzie
do sklepów
w specjalnych skrzynkach

17 RAKOWSKIE Zakłady Przemy­
ślu Piekarniczego wprowadzają

innowację do transportu pieczywa.
Już w drugiej połowie sierpnia br.

pszenne pieczywo przywożone bę­
dzie do sklepów w specjalnych dre­
wnianych
na kłódki.

Skrzynki
wypisana
przyczynią
czasu, gdyż nie trzeba będzie kil­
kakrotnie przeliczać pieczywa na

sztuki. Skrzynki wyeliminują tak­
że możliwość oszukiwania kierow­
ników sklepów przez konwojentów
oraz zapewnią dostawę w czystych
i higienicznych warunkach, (b)

skrzyniach, zamkniętych

z kartkami, na których
będzie dokładna waga,
się do zaoszczędzenia

Rtsra i powadź
G . W PAŃSTWOWYM Domu

Dziecka w Bieżanowie pękła ru-

ra wodociągowa, nastąpiła lokalna
powodz. Przyszedł ślusarz, obejrzał
uszkodzenie i poszedł. Drugi i trzeci

zrobili to samo —

zapowiadając,
w przyszłości
prawią rurę.

Jeżeli stan

potrwa jeszcze kil
ka dni, czwarty z

kolei ślusarz bę­
dzie musiał do­
płynąć do Domu

Dziecka łódką.
(k)

że
na-

taki

Uciecha — „Wróg publiczny nr 1

godz. 15.45, 18.15, 20.30 .

Sztuka — „Proces przeciw miastu"

godz. 15.45. 18. 20.15.
Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.45,

20 „Skanderbeg".
Świt - godz. 16, 18, 20 „Pierwszy

po Bogu".
Stal - godz. 16, 18, 20 „Porucznik

Rakoczego".
Chemik — „Wyjęci spod prawa"
WDK — „Dzieci ulicy"

niedziela.

Przyjaźń — godz. 17 .

„Wszechświat". Mistrzowie
gurowej", godz. 15 i 16
o złocistych jabłkach" i
kurczątek".

Ziemia w liczbach
UKAZAŁA się w sprzedaży

cenna książeczka z tablicami,
które wprowadzają ład do na­
szych pojęć z geografii fizycz­
nej, przynoszą też dużo nowych
wiadomości (August Zierhoffer

„Ziemia w liczbach". Państwo­
we Wydawnictwo Naukowe, Po

znań 1955, cena 3 zl 50). Wyj­
mujemy z niej kilka danych.

NAJWIĘKSZE upały zanoto­
wano w Trypolisie we wrze­
śniu 1922 roku. Termometr

wskazywał w cieniu 58 stop­
ni C.

NAJWIĘKSZE mrozy panowa
ły w styczniu 1892 roku w Wier

chojańsku na Syberii: minus
69.3 stopni. Temperaturę zmie­
rzono przy pomocy termometru

spirytusowego, gdyż w zwy­
kłych rtęć zamarzła.

ALE JEST, jak się zdaje,
miejscowość jeszcze zimniejsza,
mianowicie kotlina Ojmekon n

północno-wschodniej Azji. Pro­
wadzone są tam obecnie pomia
ry temperatur, które sprawę wy
jaśnią.

DO NIEDAWNA przypuszcza
no, że w górnyclr warstwach

atmosfery jest wodór. Najnow­
sze badania wskazują,
lę ziemską otacza

SPOŚRÓD rzek

największe ilości
do mórz: Wołga, z

Newa, Ren, Pad, Rodan, Wisła,
Niemen, Sekwana

Azji nąjzasobniej-
jest Brahmaputra.

Bałtyku zawiera
woda

że ku-
czysty hel.

europejskich
wody niosą
kolei Dunaj,

Laba, Odra,
i Tamiza. W
sza w wodę

WODA w

pięć razy mniej soli niż
oceanów.

NIE WIEMY dotychczas
jest wysokość Everestu.

dług starych pomiarów:
metrów, według najnowszych,
ale nie potwierdzonych, ponad
9.000 metrów.

jaka
We-

8.840

NA LĄDZIE bieguna połu­
dniowego wznosi się góra bez

nazwy’ trzykrotnie wyższa od
Giewontu.

godz. 20

18, 19, 20
jazdy fi-

„.Tablonka
„Dziewięć

Wystawa historii Wawelu — wtór

ki, środy, czwartki, guz a — 14 .30,
piątki godz. 12 — 18.
Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul. św. Jana) — „Zbiory
giczne".

Pałac Sztuki — wystawy
artystów: S. Iławskiego, J.

kiej i J. Hrynkowskiego oraz wysta­
wa plakatu T. Trepkowskiego.

Oddział
Smoleńsk

Muzeum

ca11)—
wvm“.

Wystawa w domu Szoiayskich (Pu
Szczepańsk’ H).

Muzeum Historyczne miasta Kraku
wa (ul. św. Jana 12).

DYŻURY

atcheolo-

zbtorowa
Drochoc-

Muzeum Narodowego (ub
9) — wystawa.

Etnograficzne (pl. Wolni-

„Sztuka w stroju ludo-

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­
miradzkiego 1. Telefony 222-22 . 594-13
i 211-12 ulziela p >m >cv we wszyst­
kich nagłych wypadkach 1 naglveh
zach.irzemach oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynna

jest całą dobę.
APTEK!

Mogilska 16, Grodzka 17, pl. Ma­
tejki 2, Boh. Stalingradu 77, Kro­
woderska 74, Zwierzyniecka 7, Bo­
rek Falęcki.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Klinika Chirurgiczna AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY
II Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM.

I

WTOREK — 9 SIERPIEŃ "

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiado­
mości. 5,10 Rozmaitości rolnicze. 5,40
Program, komunikaty. 5 48 Gimna­
styka. 6 .00 Stan pogody i dziennik,
6,15 Z piosenką do pracy. 6,33 Kalen­
darz. 6 45 Gimnastyka. 6,55 Program.
7.00 Stan pogody 1 dziennik. 7 .15 Tań­
ce- ludowe różnych narodów. 7.33
Stan pogody. 7.40 Wiadomości. 7,50
„Błękitna sztafeta". 8,05 Koncert w

wyk. ork. PR pod dyr. Władysława
Górzyńskiego. 8.45 Utwory fortepia­
nowe Ludomira Różyckiego. 9.00 Pio
senka tygodnia.

12,04 Wiadomości. 12,10 Przegląd
prasy stołecznej. 12.15 Utwory skrzyp
cowe — gra Jacąues Thiband. 12.30
Polskie melodie taneczne w wyk. ka­
peli ludowej Feliksa Dzierżanowskie­
go. 12.50 Audycja dla wsi. 13,05 Pro­
gram. 13.10 Czego chętnie słuchamy.
14 00 Wiadomości, informacje, komu­
nikat o stanie wód. 14,10 Pieśni
Brahmsa w wyk. Eugeniusza Sąsiad­
ka. 14 .25 Muzyka polska. 14,50 Ra­
dziecka muzyka ludowa.

1.5 .10 Z Międzynarodowych Igrzysk
Sportowych. 1.5,25 Koncert słynnych
orkiestr rozrywkowych. 16.00 Audy­
cja świetlicowa. 16 20 Muzyka rozryw
kowa. 16,30 Dziennik krakowski i ko­
munikat meteprol. 16.40 Audycja ak­
tualna. 17,00 Festiwalowa estrada
muzyczna. 18 00 Piosenka tygodnia.
18.05 Na wczasach niedzielnych w

Szarowie — aud. słowno-muzyczna.
19,00 Muzyka i aktualności. 19,25
Gospodarstwo — sztuka 1-aktowa Ja­
rosława Iwaszkiewicza, 20 30 Głos ma

Festiwal. 21 30 Stan pogody, dziennik.
21,55 Gra orkiestra Jana Cajmera,
22,50 Muzyka na dobranoc. 23,00 Z
Międzynarodowych Igrzysk Sporto­
wych. 23.30 Piękne glosy 23,50 Ostat
nie wiadomości. 24,00 Koniec audycji.

9SŁ0SZEHEA DROBNE
2 pokoje z kuchnią w Bydgoszczy za­
mienię na takie samo mieszkanie wzglę
dnie na pokoi z kuchnią w Krakowie,
Cybulski, Bydgoszcz, al. 1 Maja 16/8a.

Sarr.ochód B. M. W. 4-drzwiowy pełny
kabriolet po kapitalnym remoncie surze

dam. Wiadomość: Wrocław, Kluczbor-
ska 13. Warsztat. 26G3

KIEROWCÓW z II kat, prawa jazdy zatrudni natychmiast Nowohuc­
kie Przedsiębiorstw o Transportowe Budownictwa Przemysłowego w

Nowej Hucie. Przedsiębiorstwo zapewnia dobre warunki płacy wg sta­
wek akordowych. Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 do ostatniego
przystanku. 2656

MURARZY, POMOCNIKÓW MURARZY, ZDUNÓW, POMOCNIKÓW
ZDUNÓW, MONTERÓW wod.-kan., POMOCNIKÓW MONTERÓW
wod.-knn., PARKIECaARZY i PRACOWNIKÓW niewykwalifikowa­
nych zatrudni natychmiast nowoorganizujące się Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane nr 2 w Krakowie. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr, Kraków, Kościuszki 48, II p., pokój 49, 2617



Jak remelacyjny Gremloujskl

II MISM

ZMBYŁ ZŁOTY MEDAL
i pokonał mistrza Europy Csordasa

Czas na 400 m. dow.-4:39,8
- nowym rekordem Polski
O HYBA tylko trener Królik i Gre-

nilowski żywili skrycie w giębi
serca wątłą nadzieję, że Polakowi
uda się wygrać z mistrzem Europy
na 490 m dow. i zdobyć złoty medal
dla Polski. Nikt poza nimi nie przy
puszczał, że stary wyga Csordas, ma

jąc do pomocy świetnego Zabor-
szky‘ego pozwoli „wykosić" się na­
szemu mistrzowi.

A jednak przegtana Csordasa sta­
ła się prawie pewna już po 250 m,
kiedy Gremlowski objął prowadze­
nie. Gremlowski me dał się wcześ­
niej sprowokować do pogoni za Za-
borszkym, który zaczął wyścig nie­
dzielny w ostrym tempie 1:04,8, a

Polak w 1:06. Dopiero od 250 m

„Ghandi" dociągnął do rywali i wi­
dząc, że żaden z nich nie ma ocho­
ty objąć prowadzenia wysunął się
na czoło.

Zaczął się nawet nieco spieszyć,
gdyż on teraz chciał wygrać swój
największy atut — ostre, regular­
ne tempo. Csordas usiłował przez
następne dwie długości basenu u-

trzynąać się przy nim. Jednak
Gremlowski odpowiedział przy­
spieszeniem tempa, 300 m mi­
nął w 3:30 a więc w czasie, który
jest również nowym rekordem
Polski. Zaborszky nie wytrzymał
tego tempa i odpad!.
Csordas jeszcze się trzymał nie-

pokojąco długo, ale Gremlowski roz-
I począł finisz w tak świetnej formie,

że nie było mowy, aby Węgier mógł
mu zagrozić. Po prostu „w oczach"
oderwał się od niego.

Rok temu, gdy Csordas zdobywał
tylu! mistrza Europy osiągnął 4:38,8
co równoznaczne było z nowym re­
kordem Węgier. Gremlowski, zwy­
ciężając mistrza uzyskał 4:39,8 i
również ustanowi! nowy rekord
Polski. Czas Csordasa — 4:42,8.

Starzy rywale a jednocześnie
najlepsi koledzy ucałowali się z

dubeltówki zaraz po wyścigu.
„Ghańdi" jak przypuszczaliśmy
przed wyścigiem, zaczął wreszcie

lepszy okres dla naszych pływa­
ków, gdyż i grzbieciści nasi: Sam

bała, Jaśkiewicz, Olejnikowa, Mil
i nikielówna zakwalifikowali się na

ISO m do finału.

3 złote medale
wioślarek ZSRR
na Jeziorze Maltańskim

p EGATY II MISM na Jeziorze Mai
tańskim zainaugurowane zostały

wyścigiem czwórek podwójnych ko­
biet. Zwyciężyła osada ZSRR w

3.35,3 min. przed Polską 3.41,0 i NRD
3.41,3.

Na starcie dwójek podwójnych ko­
biet stanęły osady: ZSRR, NRD i Pol
ski. Zwyciężyła osada ZSRR w 3 52,0
nrin. przed NRD 3.52,7 i Polską 3.58,0
min.

Eieg ósemek kobiet zakończył się
sukcesem zawodniczek ZSRR. Zwycię
żyły w 3.22,6 min. przed NRD 328,1
i Polssą 3.38,1 min.

P IF.MNOSKÓRZY, w eleganckich
białych dresach koszykarze Egip­

tu sprawiają na pierwszy rzut oka
wrażenie zawodników dużego forma­
tu. Klasy jednak dotąd nie pokazali
i dopiero w meczu ze Związkiem Ra­
dzieckim błysnęli dobrą formą. Było
to najciekawsze spotkanie przedwczo
rajszego dnia. Do trzydziestej minuty
gry Związek Radziecki prowadził róż
nicą 4 — 6 punktów. Później uzyskał
większą przewagę. Najlepsi na boi­
sku: Bpczkariew (ZSRR) — 25 pkt. i
Montasser (Egipt) — 21 pkt.

Do finału zakwalifikowały się dru­
żyny: ZSRR, Bułgarii, Polski i Rumu
nii. Zakończyły eliminacje kobiety.
W finale grają: ZSRSR, Bułgaria, Pol­
ska i Czechosłowacja. (rk)

Polscy hokeiści
w fisialo
J) OLSCY hokeiści po zwycięstwie■* nad Finlandią 5:0 (4:0) zakwalifi­
kowali się do finału wraz z drużyną
Indii i Egiptu. Czwarta drużyna (Au­
stria albo NRD) zakwalifikuje się
dziś w rozgrywkach popołudniowych.

Na podstawie spotkań eliminacyj­
nych musimy powiedzieć, że konku­
rują ze sobą jako najlepsi gracze
zespołów... bramkarze Polski, NRD.
Indii i Egiptu. Bramkarz Egip'u
Mustapha Kamei jak i nasz Wojdy-
lak popisują się raz po raz wspa­
niałymi paradami,. Najlepszym strzel
cem turnieju jes*. Hindus lewoskrzy-
dłowy Inssrit SifSśh który strzelił do

tychczas bramek (w meczu z

NRD). (cks)

dow. Polacy, ma­
na zdobycie brą-

przegapili wielką
popłynął nasz re-

tym
mi-
Ste-

Niedzielne wyniki pływaków po­
prawiły nastroje w naszym obozie
po sobotniej porażce męskiej szta­
fety 4x200 m st.

jąc realne szanse

zowego medalu,
szansę. Najsłabiej
kerdzista na 200 m Tołkaczewski,
który ucyskał czas gorszy od swego
rekordu o prawie siedem sekund
Słabiej też niż oczekiwaliśmy wy-
padl Puchała, a jedynie dzięki Le­
wickiemu i Mroczkowskiemu udało
nam się wysunąć z szóstej pozy­
cji na czwartą za Węgrami, ZSRR
i NRD.

\jlE spisali się też w sobotę nasi
1 ’

żabkarze, gdyż na 200 m tvm

stylem odpadli w eliminacjach,
strzowie Polski: Boczkaja i
ciuk. Dalej zdołał zakwalifikować
się jedynie Nikodemski. Najlepszy
wynik dnia osiągnął Węgier, Utas
sy 2:42,4 i on też jest głównym
worytem w finale. Do finału
10J m mot. zakwalifikowały się
sze reprezentantki: Klemińska i
nata Gryszczyk.

SKOKACH do wody w kon
’’

kurencji kobiet poziom był
niższy niż u mężczyzn. Zwycięży­
ła mistrzyni Europy z Turynu.
Czumiczewa (ZSRR) przed Zsagot
(Węgry). Halina Chrząszczówna nie
zdołała utrzymać czwartej lokaty
zdobytej w eliminacjach. Przegra
ła ze świetną gimnastyczką rów­
nież dobrze skaczącą z trampoli-

fa-
m

na

Re

Przed wielkim biegiem
przeddzień biegu Chromik

przyszedł na trybuny sta­
dionu i przez kilka godzin ob­
serwował walkę na boisku. Pod­
szedłem do niego z wahaniem,
nie. będąc pewny czy będzie
chciał rozmawiać o czekającym
go biegu. Zawodnicy na ogół u-

nikają takich wywiadów, zby­
wając dziennikarzy krótkim:

„porozmawiamy po biegu",
Chromik był w doskonałym

nastroju i wyczerpująco opowie
dział o swoich ostatnich przygo­
towaniach, a nawet napomknął
o szansach. Na dwa dni przed
startem odbył intensywny tre­
ning w lasku bielańskim prze­
biegając 10 X 400 m a później
10 x 100 m, nie licząc lekkich

przebleżek i truchtów, które zaw

sze wchodzą w program zaprawy
biegowej.

W piątek czyli w przeddzień
startu odbył godzinny trucht,
a potem poszedł popływać na na

senie. Kąpał się 15 minut. Ta o-

statnia informacja może się wy­
dać zaskakująca dla czytelnika,
który wie, że lekkoatleci, szcze­
gólnie w okresach przedstarto-
wych unikają kąpieli. Spytałem
o to Chromika:

— Po prostu miałem chęć po­
pływać. Oczywiście gdybym prze
sadził i kąpał się z godzinę mo­
głoby to mnie osłabić. Czułem jed
nak, że krótka kąpiel doskonale
mi zrobi. Można sobie pozwolić
na takie „ekstrawagancje" jeże­
li się dobrze zna swój orga­
nizm.

Bozegrano jeż
11 etapów
ui uiyścigu kolarskim

dookoła woj. krakowskiego
Wyścig kolarski dookoła wojewódz

twa krakowskiego przebiega spraw­
nie, mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych.

IX etap prowadził z Mszany Dol­
nej do Limanowej (20 km). Zwycię­
żył Franczak 1:11,15, 2) Słowik —

1:21,10, 3) ~

'
-----

X etap:
Sącza (26
2) Joniec
0:54.50.

XI etap: z Nowego Sącza do Tar­
nowa (68 km) — 1) Jaworski 3:07, 2)
Michalik — 3:12,12, 3) Brożek —

3:33 11.
.HmiiiHmwHHiumumiiłHiiiiiHH?

Szymkiewcz — 1:31,25.
z Limanowej do Nowego
km)—1)
— 0:52,04,

Reczak 0:51,10,
3) Bobula —

Zdobywajcie
SPORTOWĄ

ODZNAKĘ

FESTIWALOWĄ

ny — Gorocliowskają o 0,13 punk-
ta. Niewątpliwie piąta lokata
Polski jest dużym sukcesem.
W piłce wodnej Węgrzy, mistrzo­

wie Olimpiady ponownie zdecy­
dowanie pokonali ZSRR 4:2 (3:1)
przeważając przede wszystkim szyb
kością i zgraniem. Polakom nie po­
wiódł się rewanż z NRD i przegra­
li mecz 2:3 (1:1) mimo, że tym ra­
zem byli dość blisko zwycięstwa.
W grupie „B“ pierwsze miejsce zdo­
był klub szkocki Motherwall przed
Belgami oraz NSA Kalkuta.

Stanisław Pękala

Cenne zmycięstmo

polskich siatkarzy
nad zespołem

Bułgarii
O ONI.EDZIAŁKOWE rozgrywki siat

karskie rozpoczęło spotkanie dru­
żyn męsfcich Polski i Bułgarii. Nie­
wiele było osób na widowni, które
dawały szanse zwycięstwa Polakom
nad Bułgarami, tym bardziej, że do­
skonała walka tej drużyny w po­
przednim meczu z Czechoslowakami
wzbudziła jak największe uznanie.
Polscy zawodnicy zdawali sobie spra
wę, iż niełatwą będą mieli przepra­
wę. Pierwszy set przynosi zwycię­
stwo Bułgarom 15:13. Publiczność,
która w rekordowej liczbie przybyła
na boisko, coraz goręcej dopinguje.
Prowadzenie obejmują drużyny na

przemian. W połowie seta Polacy
przełamują zdenerwowanie i zrywa­
ją się do twardej oraz nieustępliwej
ofensywy. Przeciwnicy mają chwile
załamania, ale nie rezygnują ze zwy­
cięstwa. Set kończy się wygraną Po­
laków 15:11. W następnych dwóch se­
tach drużyna Polska wciąż jest w

ofensywie wygrywając 15:8, 15:8. Fa­
la entuzjazmu ogarnia boisko, pu­
bliczność śpiewa zwycięcom „Sto
lat", a nasi zawodnicy serdecznie ści­
skają się i całują. Sukces był w peł­
ni zasłużony, a gra naszej reprezen­
tacji, jej duch bojowy, zasługują na

pochwałę.
Trzeba jednak dodać, że słabą stro­

ną naszej drużyny są ścięcia z pierw­
szej piłki z dala od siatki. Tę nieod­
zowną umiejętność powinna drużyna
nasza jak pajszy.bciej opanować. Je­
żeli chodzi o Bułgarów, to nie za­
grali — prócz pierwszego seta, na

swym normalnym wysokim poziomie.
Drużyny kobiet rozegrały dwa spot

kania. ZSRR pokonał łatwo NRD 15:2,
15:8, 15:4.

Występ drużyny koreańskiej, jak
zwykle wzbudził na widowni
zainteresowanie, bowl-sm bardzo sym­
patyczny zespół Koreanek. i ich gra
cieszą się od pierwszych spotkań du­
żym uznaniem i sympatią publiczno­
ści. Przeciwniczkami Koreanek były
Chinki. Po ładnej i obfitującej w

szybkie akcje grze zwyciężyła dru­
żyna koreańska 15:5, 15:7. 15:8.

duże

postrachem marszamskiego ringu
HAT ls his name?.... Jak on się nazywa?...’’

Oglądam się. Za mną siedzą Egipcjanie. Wśród nich zawodnik w

białym dresie. Błyskają białka oczu. Jest podniecony walką, którą z na­
pięciem obserwuje. Nie spuszcza w zroku z ringu, na którym rozpięty
jest brezentowy daszek. Właśnie Br ychlik przechodzi do ataku: podwój­
na prawa a potem „pac" i potężna iewa ląduje na szczęce Bułgara.

— Jak się nazywa Polak? — de­
nerwuje się Egipcjanin.

— Brychlik — mówię. Po co mu

to?
— Bri-klik-Bri-klik; — Egipcja

nin przyłącza swój glos do chóru
widowni. Nie wiem na ile mu do­
pomógł, ale Brychlik wygrał z Bul­

ną
za

py

garem Malezanowem, który
turnieju w Sofii uważany był
najlepszego piórkowca.

— A jak ty się nazywasz? —

tam kiedy się uspokoiło.
— Moustapha... Nawsim Mous­

tapha — odpowiada spokojnie re­
welacja mistrzostw Europy w Ber­
linie. Twarz ma kościstą, obciąg­
niętą gładką, ciemną skórą — pal
ce delikatne, długie, prawie ko­
biece.

p GIPSKI pięściarz boksuje dopie-
ro od pięciu lat. Na ring wpro­

wadził go brat, który był mistrzem
kraju. Jest asystentem oficera armii
egipskiej...

Szpady polskie
najlepsze

'Y WYCIĘZCĄ turnieju szpadzi
stów II MISM został repre­

zentant Polski A. Przezdziecki

odnosząc 6 zwycięstw, drugie i
trzecie zajęli także Polacy. Ry­
bicki—5zwyc.iRydz—4zw.
Dalsze miejsca zajęli: 4) Civrny
(CSR) 3 zw., 5) Wdowiczenko

(ZSRR) 3 zw., 6) Udras (ZSRR)
— 3 zw.

Tylko spokój
mógł ich uratować...
F) O STARTU ślizgaczy zostały

3 minuty. Możecie sobie wyo­
brazić jak się w tych ossatiuch
sekundach zawsze denerwują za­
wodnicy? Czy moior zapali im na

czas i czy przejadą linię startu,
kiedy olbrzymia wskazówka zega­
ra ruszy zwiastując początek wy­
ścigu.

na

W takiej to peł­
nej napięcia atmo­
sferze spokojnie wo

dowal na Wiśle
; swój slizgacz repre

zentant NRD, Ray­
mond Kappner. Bra

kowało jeszcze kilkudziesięciu se­
kund do rozpoczęcia wyścigu a on

wolniutko zapinał „kapok" tj. ra­
tunkową kamizelkę. Wszystkim zaim
ponowa! spokój Niemca.

Wielu naszych mot-orowodniaków
mówiło: — „na Wiśle jest zupełnie
inna jazda niż na jeziorze. A my
znamy Wisłę jak własną kieszeń.
Jeżeli motory będą grały równo z

pewnością wygra Polak".

I tu się okazało jak wielką
przewagę ma Niemiec. Wygra?
dwa wyścigi bezapelacyjnie, a w

trzecim zajął drugie miejsce, zdo­
bywając ogólną ilość punktów
1100. Kappner w wyścigu klasy
OA (do 250 ccm) zdobył pierwsza
miejsce zwyciężając J. Balickie­

go — 925 pkt. Kaczkę — 563 pkt.
— T. Chybowskiego — 521 pkt. —

Butanowicza — 427 pkt.
W klasie OX (do 1009 ccm) star­

towali sami Polacy. Wyścig ten wy­
grał mistrz sportu motocyklowego
Jakubowski przed seniorem polskich
motorowodniaków inż. Cz. Koło­
dziejskim.

Jeden defekt gumy i...

skończył się sen o złotym
medalu

Zespól Brittain’a najszybszy
P) RUŻYNOWY wyścig kolarski na 100 km, to nie tylko próba sił zawod-

ników, ale i egzamin „kolarskich buchalterów". No bo tak...
Drużyny (każda ma czterech zawód ników) startują jedna za drugą w od­

stępach pięciominutowych a o kolej ności decyduje losowanie. Jednak na

metę drużyny te przybywać będą z minimalnymi różnicami.
Pierwsi na trasę ruszyli Szwedzi.

Potem mignęli nam w czerwono-bia­
łych dresach Austriacy. Jadą kolejno
zawodnicy radzieccy, duńscy, angiel­
scy, reprezentanci Niemiec zacn. i
wreszcie ruszają Polacy w składzie:
Chwiendacz, Więckowski, Kowalski,
Kcmuniewski.

Teraz są już na trasie wszystkie
zespoły. 16 drużyn rozpoczyna wiel­
ką „karuzelę" na szosie. Każdy z ze

spotów ściga poprzednią drużynę i
ucieka przed następną. Szosa za

Bielanami w kierunku na Modlin
jest gładka i bez wzniesień. Na 50
km znajduje się półmetek.
1EDZMY tam, aby lepiej zoriento-

" wać się w sytuacji. Pomoże nam

w obliczeniach mała buchalteria. Na
półmetku notujemy czasy poszczegól-

Jak wygram zostanę oficerem —

mówi Moustapha.
— Jak ocenia pan swoje szanse?
Egipcjanin nie ma wątpliwości —

wygram.
T AK więc wielki turniej pięśclar-
A ski w ramach II Igrzysk Mło­

dzieżowych rozpoczął się. Przez ring
na stadionie Budowlanych przy Wa

welskiej przewinie się kilkudziesię­
ciu pięściarzy. Wiele państw przy­
słało swoje pierwsze reprezentacje,
inne jak np. Związek Radziecki czy
Polska wystawiły młodzieżowe dru­
żyny. W niedzielę na ringu stanęło
trzech Polaków i wszyscy przeszl'
zwycięsko do następnej rundy. De­
biutant Sielczak stoczył w wadze

koguciej dobrą walkę z zaawanso­
wanym technicznie Austriakiem Hac
kiem. Sielczak Wygrał stosunkiem
4:1. Brychlik w walce z Malezano-
wem przez dwie rundy przeważa!
choć walczył może trochę zbyt ner­
wowo i zapominał o atakowaniu

dolnych partii przeciwnika. Po trze­
ciej rundzie wyrównanej ogłoszono
jednomyślnie zwycięstwo Brychlika.
W lekkiej
Niedźwiedzki. W drugiej rundzie wy
grał przez tko. z Lmdbergiem.
Szwed trzykrotnie był na deskach

po druzgocących ciosach w tułów

Niespodzianką pierwszego dnia tur­
nieju była porażka znanego pięścia­
rza radzieckiego Isajewa, który w

półśredniej przegrał z Bułgarem
, Wilkowem. (S)

i

dużą formą błysną!

I

FI ORĄCE słońce australijskie da-
lo się dobrze we znaki wielu za

wodnikom. Ze stawki prowadzącej
wyścig olimpijski na 5 km odpadlo
już kilku czołowych biegaczy świa­
ta. Po 4 km na czele jest niezmor­
dowany Kuc, tuż ?a nim utrzymu­
ją się doskonali. Anglicy Chataway
i Pirie, Węgier Kovacs i biegnący
na 5 pozycji nasz Chromik. SCO m

przed metą Chromik przyspiesza,
mija kolejno swych wielkich ry­
wali. Walka z Kucem, który nie
chce oddać prowadzenia, trwa przez
całe okrążenie. Przeszło 100 tys. wi­
downia szaleje. Na ostatniej, krzy-
wiżnie Chromik wychodzi do przo­
du i pierwszy przerywa taśmę. Czas
— nowy rekord świata.
T A.KŻEŻ bardzo zbliżył nas do
°

podobnych marzeń o Melbourne

największy polski talent bieżni —

Jerzy Chromik, który w tak pięk­
nym stylu odniósł w sobotę zwy­
cięstwo nad doborową stawką naj­
lepszych dhif '•dystansowców Euro­
py. W po.i" pokonanych znaleźli się
i słynny Za tanek (dopiero 6 miej­
sce) i niedawny rekordzista świata
Węgier Iharos oraz doskonali jego
rodacy Kovacs i Szabo. Czas Chro­
mika, jaki osiągnął w tym wspa­
niałym biegu 13:55,2 jest nie tylko
nowym rekordem Polski, ale naj­
lepszym wynikiem na świecie w

roku bieżącym.
Po drugim sobotnim pewnym zwy

cięstwie Sidły w oszczepie i dosko­
nałym biegu naszych 400-met,row-
ców w sztafecie (srebrny medal)
uśmiechnęło się wreszcie szczęście

drużyna pracuje
i równo. Jeazie-

rozgorączkowane

nych drużyn: CSR — 1:09,15, Szwecja
— 1:09,30, Anglia — 1:10,15, Belgia —

1:10,20, Rumunia — 1:10,48. A Polska?
Oj, coś niedobrze. Nasi chłopcy prze­
jechali 50 km w 1:11,25. Lepszy czas

mają jeszcze od nich kolarze Związ­
ku Radzieckiego. Co się stało? Dla­
czego tak słabo?

Cała sprawa wyjaśnia się szybko.
Trener Ńowoczek, który obserwuje
wyścig jądąc motocyklem, widzi wie­
le rzeczy, które uchodzą naszej uwa

dze.
— Na 30 km od startu Komuniew

ski miał defekt gumy. Cała druży­
na została mu do pomocy. Chłopcy
stracili przez to dobre 2 minuty i
wybili się z rytmu.
Ale przecież to jeszcze nie koniec

wyścigu. Rzeczywiście nasi kolarze
nabierają „rozpędu". Nadrabiają cen

ne sekundy. Cała
nadzwyczaj ofiarnie
my na metę.

Tam zastają nas

tłumy i wyniki pieiwszych zespołów,
które przybyły na metę. „Kolarscy bu
chalterzy" obliczają szybko z ołów­
kiem w ręku szanse naszej drużyny.
Najlepszy czas dotychczas mają An­
glicy. Drużynie przewodzi swie:ny
kolarz, Brittain. Czas drużyny ar.giel
skiej 2:23,07. Szybkość przeciętna 41,9
km/godz. A Szwedzi? Zaczęli tak do­
skonale, a teraz mają ni mecie...
2:27,12. Notujemy dalej: Austria —

2:37,27, Związek Radziecki — 2:26,28,
NRD — 2:26,19.

Oczekujemy drużyny polskiej.
'“'Jest wreszcie cala nasza czwórka.
Czas — 2:24,20, a więc zajmujemy
chwilowo drugie miejsce. Nie zapo­
minajmy jednak, że na trasie są je­
szcze świetne zespoły Belgu, Bułga­
rii, Rumunii. Znów obliczamy minu­
ty, sekundy i ułamki sekund. Meldun
ki, które napływają do nas z punktu
kontrolnego są niepokojące. Rumuni
jadą świetnie i... przyjeżdżają na me­
tę z lepszym czasem jak drużyna Pol
ski — 2:23,52.

Czechosłowacy ostatecznie zajęli
dopiero szóste miejsce po Bułgarii i
Belgii.

Złote medale otrzymali Anglicy:
Brittain, Gerard, Perks i King. Na
podium zwycięzców stanął również
świetny zespól rumuński z Dumi-
trescu na czele i nasi czterej chłop
cy. (cis)

Piłkarze angielscy
przegrali w Moskwie
ze Spartakiem 0 : 3

MOSKWA

W niedzielę na stadionie moskiew
skiego Dynamo rozegrano mecz pił­
karski między angielską drużyną
Wolverhampton Wanderers i Spar­
takiem Moskwa.

Zwyciężyła drużyna radziecka 3:0
(2:0), dla której bramki zdobyli:
Parszin (20 min.), Nietto (38 mm.)
i Isajew (89 min.) . W piątek Angli­
cy grają drugi mecz z moskiew­
skim Dynamo.

I

do naszych reprezentantów. W nie­
dzielę po wspaniałej walce z mi­
strzem Europy Csordasem i drugim
doskonałym Węgrem — Zabor-
s.zkym — Gremlowski zdobył złoty
medal w pływaniu na dyst. 400 m

dow., osiągając bardzo dobry czas

4:39,8 — nowy rekord Polski.

T'j RUGI rekord, tym razem Igrzysk
Festiwalu pobili... piłkarze, zwy­

ciężając vz ostatnim meczu elimi­
nacyjnym belgijski zespół LC Liega
10:1. Nie znaczy to jednak byśmy
z optymizmem czekali już teraz na

zloty medal. Mimo druzgocącej
przewagi Polacy nie .wypadli nad­
zwyczajnie. Belgowie — to stosun­
kowo słaba drużyna, a jedyna
bramka, jaką strzelili Szymkowia­
kowi, była... ich pierwszą i
nią w rozgrywkach Igrzysk,
ona zresztą z karnego.

W finale obok Warszawy
lazły się silne zespoły Budapesztu,
Bukaresztu i Kairu. By nie było
rozczarowań trzeba jasno stwier­
dzić, że poziom, jaki zademonstro­
wali dotychczas nasi piłkarze, nie
wystarczy do pokonania tych prze­
ciwników. Taka bezproduktywna
gra, jak w pierwszym meczu z Pe­
kinem i okresami z Karl Marx
Stadt mogła się udać ze słabszym
kontrpartnerem, ale z Węgrami czy
Rumunami może się zemścić i to...
nawet różnicą kilku bramek. Nie
wątpimy, że nasi piłkarze podwyż­
szą swe loty i dopiero tylko wtedy
zloty medal będzie dla nich grusz­
ką na... gruszce.

Termin „uśmiechnęło się szczęś­
cie do naszych reprezentantów'*
kwitujemy jeszcze brązowym me­
dalem w kolarstwie (w bardzo sil­
nej konkurencji 16 krajów), 3 zło­
tymi medalami w wioślarstwie, zwy
cięstwami wszystkich naszych bok­
serów, startujących w pierwszym
dniu eliminacji oraz 4 sukcesami
zapaśników w stylu wolnym, (jl)

ostat-
Padla

zna*

Bilans w cyfrach
IGRZYSKA FESTIWALOWE

LEKKOATLETYKA. Kobiety: 20»
m: 1) Safronowa (ZSRR) 24,2, 2) Itki-
na (ZSRR) 24,5, 3) Strickland (Au­
stralia) 24,4, 5) Lerczakówna 24,8.
400 m: 1) Donath (NRD) 54,4, 2) Otka-
lenko (ZSRR) 55,5, 3) Sicoe (Rum)
5o,0. 400x100 m: 1) NRD 47,0, 2) Wę­
gry 47,3, 3) Polska (Jesionowska_, Ler­
czakówna, Minnicka, Rychterówna)
47,4. Kula: 1) Zybina (ZSRR) 15.43, 2)
Dojnikowa (ZSRR) 14.91, 3) Luettge
(NRD) 14.13.

Mężczyźni. 1500 m: 1) Tabori (Węg)
3:41,6, 2) Rozsavolgyi (Węg) 3:42,0, 3)
Hermann (NRD) 3:42,6, 4) Lewan­
dowski (P) 3:43,0. 5000 m: 1) Chromik
(P) 13:55,2 (rekord Polski), 2) Inaros
(Węg) 13:56,6, 3) Kovacs (Węg) 13:57,6,
4) Szabo (Węg.) 14:00,6, 5) Krzyszko-
wiak (P) 14:05,8, 6) Zalopek (CSR)
14:11,4. Maraton: 1) Fidin (ZSRR)
2:28:41,8, 2) Griszajew (ZSRR), 3)
Pechanek (CSR), 6) Witkowski
2:36:52,2. 4X100 m: 1) Węgry 40,7, 2)
ZSRR 40,8, 3) Polska (Baranowski,
Schmildt, Jarzembowski, Kiszka) 40,9
(rekord Polski). 4X400 m: 1) ZSRR
3:11,6, 2) Polska (Brabański, Mach,
Sfatowski, Makomaski) 3:11,8 (rekord
Polski), 3) NRD 3:14,2. Oszczep: 1)
Sidło (P) 77,93, 2) Gorszkow (ZSRR)
75,02, 3) Kuźniecow (ZSRR) 72,08, 4)
Walczak 70,69, 5) Radziwonowicz 70,42.

Tyczka: 1) Czernobaj (ZSRR) 4.35, 2)
Ważny (P) 4,30, 3) Bułatów (ZSRR),
4.30, 4) Janiszewski, 5) Adamczyk —<

po 4.20.
PŁYWANIE. Mężczyźni — 400 m

dow.: 1) Gremlowski (P) 4:39,8 (re­
kord Polski), 2) Csordas (Węg)
4:42,8, 3) Zaborszky (Węg 4:47,5.

SZERMIERKA.
_

- -

Szltikowa (ZSRR),
3) Roztworowa
8) Adamczyk.

SZPADA: 1)
Rybicki (P), 3)

GIMNASTYKA: Wielobój: 1 Szach-
lin (ZSRR) 57,65 , 2) Azarian (ZSRR)
57,20, 3) Stolbow (ZSRR) 57,05.

W ćwiczeniach wolnych: 1) Stoł-
bow 9,8, 2) Jokiel (P) 9,75, 3) Kloska
(P), Prorok (CSR), Teodorow (Bul) —>

po 9,6.
PIŁKA NOŻNA: Warszawa — RC

Liege 10:1 (3:0), Budapeszt — Stali-
nogród 2:0, Tirana — Praga 2:1. Bu­
kareszt — Sofia 1:0, AC Beerschot —•

FC Stadlau 5:2.
*

III Liga krakowska: Stal Żywiec —

Unia Tarnów 3:0 (2:0), Sparta — Bie­
żanów — Start Bronowice 3:0 (1:0),
Stal Kabel — Stal Tarnów 0:1 (0:1),
Sparta Dąbski — Budowlani Nowa
Huta 1:2 (1:1) LZS Czyżyny — Beskid
Andrychów 3:1 (0:1), Stal Huta im.
Lenina — Unia Borek 2:2 (2:0). Ko­
lejarz Prokocim — Kolejarz Nowy
Sącz — mecz przełożony.

Floret kobiet: 1)
2) Taitis (Rum),

(ZSRR), 5) Julito (P),

A. Przeżdziecki (P) 1)
Rydz (P).

Kraków-Berlin
2:1 (1:0)

Międzynarodowe spotkanie piłkar­
skie Kraków — Berlin, rozegrane na

stadionie Gwardii zakończyło się zwy
cięstwem piłkarzy krakowskich 2:1
(1:0). Bramki dla Krakowa zdobyli
Glajcar i Kotaba. Widzów 12 tys.

Prowadzenie zdobyli nasi reprezea
tanci już w 40 sek. gry. Wyrównanie
paliło w 15 min. po przerwie, a wy­
nik został ustalony na 15 min. przed
kcńcem meczu.


